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Miliardy złotych Państwu 


przysporzyli 


Tysiące meldunków, które napływają! Czynie I-Majowym wykonać w kwiet- 


z całego krafu o przebiegu zobowiązań 
podiętych dla uczczenia Święta Pracy, 
świadczą, że Czyn Pierwszomajowy dał 
krajowi produkcję wartości miliardów 
złotych. 

Liczne załogi i zespoły wysoko prze- 
kroczyły swoje zobowiązania, 

Robotnicy fabryki samochodów w Sta 
rachowicach, 


Miasta i 


nu 5 samochodów Star 20 ponad plan, 
wykonali 10 samochodów. z 

Dodatkowa produkcja załogi wytwór- 
ni PMT w Radomiu przedstawia war- 
tość 200 mil. zł. Załoga PZPB w Często 
chowie zameldowała o wykonaniu zo- 
powiazań |-Majowych wartości ponad 
10 mii. zł. 


Brygada górnika Geperta, z kopalni 


którzy postanowili w | .„Wieczorek*, która zobowiązała się W 


KAWYZYWYAWWWYWIANNINIAMA 


robotnicy wykonując swe zobowiązania 1-Majowe 


ciągu kwietnia wyprodukować ponad 
zobowiązania długofalowe 500 ton we» 


gla, wydobyła do 26 bm. ponad -1.500 
ton. Zaany rębacz Paweł Filak zamiast 
959 ton. wydobył w kwietniu 1.174 tony. 

Masowo wpływają także meldunki od 
robotników rolnych i chłopów, którzy 
w ramach zobowiązań pierwszomajo- 
wych zaoszczędzili kilkanaście milionów 
złotych. 


wsie polskie 


przybierają odświętny wygląd przed 1-Maja 


Przed 1 Maja miasta i wsie całej Polski 
przybierają odówiętny wygląd. Dobiegają koń 
ca prace nad uporządkowaniem ulic i planto- 
waniem zieleńców. Ludność dekoruje zakła- 
dy pracy, ulice, place i domy czerwonymi 
sztandarami. 

Na placach, skrzyżowaniach ulice i domach 
rozwieszono transparenty, na których wy- 
pisane są hasła międzynarodowej  solidarno- 
ści klasy robotniczej i mas pracujących w 
walce o pokój i postęp. Na słupach powiewa- 
ją sztandary i proporce. Wzdłuż głównych 
ulic umieszczono głośniki radiowe, z których 
rozbrzmiewają marsze i pieśni rewolucyjne. 

Robotnicy, pracownicy umysłowi i młodzież 
Stolicy przygotowują makiety, wykresy i ta- 
blice, ilustrujace ich osiągnięcia w pracy 
i navuce; i hmg 

Będą one niesione przeż uczestników pocho 
du. Przygotowano już m. in. około 30 ogrom- 
nyćh plansz, obrazujących perspektywy roz- 
woju Stolicy w Planie 6-letnim. Studenci Po- 
litechniki Warszawskiej i Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych przygotowali cyrk truma- 
nille, przedstawiający szereg kukieł podżega- 
czy, wojennych. 

Dziesiątki tysięcy młodzieży ze Stolicy i ca 
łego kraju organizują grupy, które wystąpią 
w pochodzie z pięknie wykonanymi emblema- 
tami ruchu obrońców pokóju i portretami 
wietkich bojowników i przywódców ludu. 

W dniu Święta Pracy do Warszawy przyja- 


Szkoła im. B. Bieruta 


w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

W miejscowości Eichwege w pobliżu Gorlic, 
odbyła sie- uroczystość nadania tamtejszej 
szkole powszechnej imienia Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta. 

Z inicjatywą w tym kierunku wystąpił miej 
scowy oddział Niemieckiego Towarzystwa Po- 
DR i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol- 
ską, 

. Na uroczystość do Eichwege przybyłi: pierw 
szy sekretarz Polskiej Misji Dyplomatycznej 
Aleksander Małecki oraz wiceprzewodniczący 
berlińskiego oddziału Niemieckiego Towarzy- 
stwa Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosun- 
ków w Polską Beizig, który przywiózł 
portret Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta. 
Dzięci umieściły ten portret w sali szkolnej. 


R domaga się 
redukcji personelu ambasady USA 


Jak donosi agencja CTK, czechosłowackie 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych wręczyło 
ambasdzie USA w Pradze notę, domagającą 
się svnedukowania o dwie trzecie liczby urzę- 
dników ambasady Stanów Zjednoczonych w 
Pradze i konsulatu generalnego w Bratysła- 
wie. 
Nota podkreśla, że niedawne procesy sądo- 
we w Pradze ujawniły rozległa działalność 
szpiegowską i emtypaństwową wielu urzęd- 
ników placówek amerykańskich. 


Na akademii referat 


Na zakończenie akademii odbędzie 


W niedzielę, dnia 30 kwietnia br, Hej 
„Włókniarza“, ul. Armii Czerwonej 80-82 odbędzie się 


"UROCZYSTA AKADEMIA 1-MAJOWA 


wygłosi z-ca j 
I Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR PAWEŁ WOJAS. 


Prezydium Komitetu Obchodu 1 Maja w Łodzi 


dą delegacje spółdzielni produkcyjnych, PGR 
oraz chłopmw mało i śwedniorolnych niezrze- 


szonych. Wiele delegacji wystąpi w strojach 
regionalnych z makietami, obrazującymi osiąg 
nięcia wsi w Polsce Ludowej, Młodzież wiej- 


ska przybędzie licznie w grupach Ludowych 
Zespołów Sportowych, setki zespołów związko 
wych, młodzieżowych i wiejskich opracowuje 
programy, z którymi wystąpią w dniu 1 Ma- 
ja. 


Depesza Generalissimusa Stalina 


do przywódcy KP Francji Thoreza 


Agencja VASS podaje tekst telegramu Tow. Józefa Stalina do Maurice Thoreza: 
MA DO TOWARZYSZA MURICE THOREZA. 


Szanowny Towarzyszu Thorez, _ R 
P robotnicy wszystkich krajów znaja 


Wszystkie narody Świata, 


śyiadczonego przywódecę komunistów Francji, 


i cenią Was jako do- 
jako wodza francuskich robotników i pracu- 


jacych chłopów, jako odważnego bojownika o utrwalenie pokoju, zwycięstwo demokracji i 


socjalizmu. na całym świecie. 


Ludzie radzieccy ponadto znają Was i kochają jako swego przyjacieła i nieugiętego 


bojownika o przyjaźń i sojusz między naroda mi Francji i 
Wam dałszych sukcesów w Waszej pracy dla 


Życzę uke 
i mas pracujących całego świata. 


Związku Radzieckiego. i 
szczęścia narodu francuskiego 
Ściskam mocno Waszą dłoń 

(©) J. STALIN 


Depesze z pozdrowieniami dla M. Thoreza przesłał także KO WKP(b). 


W obronie pokoju 


Potężne manifestacje 1-Majowe 


odbędą się w krajach kapitalistycznych w odpo- 
wiedzi na knowania podżegaczy wojennych 


czeństwa i pokoju, brońmy przemysłu pokojo- | przeciwko represjom ze strony rządu i pra» 


Z Paryża donoszą, że Generalna Konfedera- 
cja Pracy (CGT) wzywa wszystkich pracują- 
cych we Francji do masowego udziału w ma- 
nifestacjach pierwszomajowych. CGT rzut 
m. in. następujące hasła tych manifestacji: 

„żądamy poszanowania traktatu przyjazmi 
między Francją a ZSRR, gwarancji bezpie- 


s 


wego”, „Chcemy traktatów a nie armat", „Żą- 
damy zakazu Kconi atomowej“, „żądamy roz- 
wiązania uzbrojonych bojówek  gaulistow- 
skich”. 

Inne hasła CGT nawołują do jedności w 
obronie praw mas pracujących i w walce 


Nowa cenna inicjatywa 


kolejarzy i górników Zagłębia Wałbrzyskiego 


Górnicy Zagłębia Wałbrzyskiego i koleja- 
rze węzła dolnośląskiego podjęli współzawod 
nictwo długofalowe, międzybranżowe, o zu- 
pełnie nowej formie, mające na celu realiza- 
cię postulatów Planu 6-letniego przez przy- 
śpieszenie obrotów wagonów kolejowych i 
pełne wykorzystanie ich ładowności, Umowa 
o wymianie współzawodnictwa zawartą 20- 
stała na okres od dnia 1 maja do 31 grudnia 
br. i poza ustaleniem bazy wyjściowej współ. 
zawodnictwa, stwierdza co następuje: < 

Plan 6-letni stawia przed klasą robotniczą 


BDOODOOOOGOCODOCODOCOCOOOOCOCOOOOCOOOCOC) 


o godz. 16-ej w hali sportowej ZS 


członka Komitetu Centralnego, 


się część artystyczna, 


Polski Ludowej zagadnienie wzrostu prođu- 
kcji a w związku z tym konieczność zwięk- 
szenia środków transportowych i ich uspraw 
nienie. 

Górniey i kolejarze Zagłębia Wałbrzyskie- 
go doceniają całkowicie znaczenie tego planu 
i zdają sobie sprawę, że musi on być bez- 
względnie wykonany. i 

Wzorując się na doświadczeniach i sukce- 
sach gospodarczych Związku Radzieckiego, 
osiągniętych przez współzawodnictwo pracy, 
kierując się uchwałami II Plenum KC PZPR 
i HI Plenum CRZZ oraz idąc za przykładem 
tow. Markiewki i załogi cementowni „Gro- 
dziec”, zebrani w dniu 25. 4. 1950 r. inicjują 
nową formę współzawodnictwa międzybran- 
żowego i długofalowego. 

Górnicy i kolejarze wiedzą, że praca ich W 
tym wypadku jest jednocześnie wałką o po- 
kój, wiedzą, że osiągnięcia ich będą należytą 
odprawa dla międzynarodowych podżegaczy 
wojennych. 

Górnicy i kolejarze węzła wałbrzyskiego 
wzywają jednocześnie wszystkie zakłady prze 
mysłowe w całej Polsce, korzystające z uług 
kolei, de podejmowania podobnych zobowią- 
zań. > 


Nasze siły 
są niezwyc.ężone 


W dowód niezłomnej woli ludu polskiega pro- 
wadzenia czynnej walki o pokój, społeczeństwo 
polskie przystąpi w maju do składania podpisów 
pod apelem: sztokholmskim Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju, d Apel ten 
głosi: „ZADAMY BEZWARUNKOWŁEGO ZA- 
KAZU BRONI ATOMOWEJ, JAKO  NARZĘ= 
DZIA MASOWEJ ZAGŁADY LUDZI. 

ŻADAMY USTANOWIENIA ŚCISŁEJ] KON- 
TROLI MIĘDZYNARODOWE] NAD WYKONA 
NIEM TEJ UCHWAŁY, 

UWAŻAMY, ŻE RZĄD. KTÓRY PIERWSZY 
ZASTOSUJE PRZECIWKO. JAKIEMUKOLWIEK 
KRAJOWI BROŃ ATOMOW 4, POPEŁNI ZBRO 
DNIĘ PRZECIW LUDZKOŚCI I POWINIEN 
BYĆ TRAKTOWANY, JAKO ZBRODNIARZ 
WOJENNY”. 

Toteż w podpisach pod tym apelem nie może 
zabraknąć nikogo w Polsce bez względu na prze 
konania polityczne i religijne, płeć i zawód wy= 
konywany. Nikogo, komu sprawa pokoju leży na 
sercu, kto ma w pamięci straszliuą gekennę czar 
nych dni wojny, komu drogie jest ognisko do= 
mowe, praca, spokojna przyszłość nas samych i na 
szych dzieci. 

Akcja zbierania podpisów pod apelem sztok= 
holmskim będzie przeprowadzoną nie w mtiejs= 
cach pracy, ale w miejscach zamieszkania, 

Pozwoli to zmobilizować do walki o pokój 
wszystkich obywateli Polski. Setki tysięcy aktyw 
nych bojowników o pokój zwracać się będą o 
złożenie podpisu do każdego mieszkańca naszych , 
miast, miasteczek, wsi i osad, 

Zbiórką podpisów zajmą się zorganizowane na 
terenie całego kraju z inicjatywy Polskiego Komi 
tetu. Obrońców Pokoju — tysiące komitetów blo= 
kowych, ulicznych i gminnych. 

Komitety te zmobilizują wszystkich Polaków 
do wyrażenia solidarności ze wszystkimi ludźmi 
na świecie, którzy podpisując apel sztokholmski 
ostrzegają nodpalaczy wojennych: NASZE SIŁY 
SA NIEZWYCIĘŻONE. 


Apel profesorów UŁ 


do noukowców St. Zjednoczonych 


Senat Uniwersytetu Łódzkiego wystosował 
do prezydenta senatu uniwersytetu w Chi. 
cago apel, w którym zwraca się do naukow= 
ców USA, wzywając ich do solidarności w 
wałce o zakaz broni atomowej, W apelu czy= 
tamy m. in.: 

Koledzy, wzywamy Was, abyście odmówili 
swojego moralnego poparcia dla wszelkiej ak 
cji, która ma na celu zjednanie opinii amery 
kańskiej dla stosowania broni atomowej. Prze 
ciwstawcie się systematycznej propagandzie 
majaoj na ceju zagłuszenie sumienia ludz= 
ciego. 

„Koledzy, wzywamy Was do czynnego pote- 
pienia polityki agresji wojennej i zbrodnicze} 
propagandy nowej wolty. 

Apel podpisali: Rektor Uniwersytetu Łódz- 
kiego Prof. Dr Józef Chałasiński, członkowie 
Senatu: Dziekan Wydz. Hum. Prof, Dr Ma- 
rian H. Serejski, Dziekan Wydz.» Mat.-Przyr. 
Prof, Dr Leszek Pawłowski, Dziekan Wydz. 
Prawa Praf, Dr Józef Litwin. 


codawców. 


* + * 


W związku ze zbliżajacym się Świętem 1 
Maja Włoska Konfederacja Pracy wydała 
odezwę do narodu. 

Odezwa podkreśla międzynarodowy charak- 
ter święta robotniczego 1 Maja oraz wzywa 
najszersze masy pracujących do walki o po- 
lepszenie bytu i do obrony wolności demokra 


tycznych. 


* * 


= 

Brytyjska Partia Komunistyczna ogłosiła 
odezwę 1-Majowa, w której wzywa brytyjsiia 
ludność pracującą do walki przeciwko milita- 
ryzacji kraju oraz domaga się znacznego 
ograniczenia wydatków na zbrojenia, wyższe 
go opodatkowania kapitalistów, podwyżki płac 
robotniczych i urzędniczych, wyzwolenia się 
Anglii spod panowania dolara i rozszerzenia 
stosunków handlowych ze Zwiazkiem Radzie» 
ckim, krajami demokracji ludowej i China- 
mi. 


* * 


s , 

Jak wynika z napływających wiadomości, 
robotnicy Ameryki Łacińskiej przygotowują 
się do obchodu Pierwszomajowego pod zna- 
kiem mobilizaejj swych sił w obronie pokoju, 
do walki przeciwko podżegaczom wojennym 1 
przeciwko dyktatorskim reżimom protegowa- 
nym przez USA, do walki o poprawę warun- 
ków socjalnych i ekonomicznych życia mas 
pracujących. 

Ukazujący się w San Juan (Porto-Rico) 
dziennik „El Pueblo". organ związkowy, we- 
zwał masy pracujące, by demonstrowały w 
obronie pokoju i niezawisłości przeciwko 
zbrojeniom amerykańskim i przeciwko bezro- 


l bociu, a równocześnie na rzecz poprawy bytu. 


STR. 2 


Przed „Tygoedniem Oświaty“ 


Piękne zobowiązania młodzieży 


Uczniowie i ich wychowawcy wzmagają wysiłki o pod- 
niesienie poziomu ideologicznego i pogłębienie wiedzy 


Łódzka 


"szłałcających i zawodowych, dokumentując 
robotniczą i bojownikami ò pokój — podjeli 


młodzież i nauczyciełe szkół podsiawowych, średnich, ogólno- 


z klasą 


swoja solidarność 
dla 


masowe zobowiazania 


uczczenia Święta 1 Maja 1 Tygodnia Oświaty. 


W licznych deklaracjach na pierwszy hdział 


Bodownictwa Z.M, — chodnika 


pian wysuwają się zapowiedzi wyrugo- |imaprzeciwke szkoły. 


wania niedoslatecznych ocen, pódniesie- 
mia poziomu naukowego, spotęgowania 
pracy w kołach samokształcemiowych, 
usprawnienia pomocy koleżeńskiej, zlik- 
widowania spóźnień į absencji, podnie- 
sienia dyscypliny, rozpoczęcia energi- 
cznej walki z niszczeniem sprzętu Szkol 
nego, uporządkowania boisk szkolnych, 
wzmożenia dbałości o czystość, porzą* 
dek i estetykę. 

Na specjałną uwage zasługują powzię 
te zobowiazania w ramach prac spole- 
cznych. świadczące © żywym zaintere- 
sówaniu mładzieży przejawami życia 
pólitycznego, gospodarczego i społecz - 
nego. Obrazuig to następujące przykła- 
dY: 

XV Państwowe Giryrazjum i Liceum 
— wszyscy uczniowie deklarują swoją 
prace w nadchodząca niedziełę przy od- 
gruzowaniu Bałut w godzinach 9 — 15. 

XI PG i L. wśród szeregu zobowiązań 
postanawia wprowadzić współzawadni- 
ctwo i socjalistyczna dyscyplinę pracy 
w ramach prac S.P. 

Dla zadokumentowania swojej więzi 
z masami robotniczymi i pragnac sie 
przyczynić do szybszego zrealizowania 
Planu 6-letniegn — uczniowie XVI PG 
i L postanawiają poświęcić jeden dzień 
pracy w  labryce, wskazanej przez 
ORZZ. 

Uczatowie zaś XII PG i L. póstano- 
wili pracować 3 dni na stadionie ŁKS 
przy budowie wałów i dać Państwu 
5426 junakogodzin zamiast przewidzja- 
"vch 4284. Na uwage zasługuje rów- 
"ież czyn społeczny całej młodzieży 
szkolnej VII PG i L. dekłarującej pracę 
na plantacjach miejskich, Zobowiazano 
się przepracować 15350 roboczogodzin. 

II PG i L. deklaruje m. in. wykonanie 
¿ materialów, powierzonych przez Wy- 


Ponad milion złotych 


zaoszczędzi łódzki racjonalizator 

Kierownik warsztatów doświadczalnych 
Łódzkiej Fabryki Zegarów Władysław 
Miepoń zobowiązał się zakończyć do 1 ma- 
ja próby wykonania włosów do budzików 
R-50 z krajowych surowców. 

Wykonanie tego zobowiązania przynie- 
sie 1.250.000 zł oszczędności. 


Codzienna nowelka „Łapressu” 


III PGi L, postanawia przedłużyć o I 
godzinę dzień pracy na trzydniówkach. 

Nie obcy jest również młódzieży Wy- 
olad świetlic, czego dowadem jest zobo- 
wiązawie 18. Państwowego Ośrodka 
Szkołenia Zawodowego — wymalowa- 
mia świetlic Koła ZMP przy Szkole SPP 
i przy Sp. „Siawa”, Poza tym zobowią- 
zano się wybudować parkan przy Ko- 
mendzie Miejskiej S.P 

Państwowa Szkoła Budownictwa La- 
dowego frzepracowała 10 robóczo-dni 
w łódzkich przedsiebiorstwach budowla- 
nych, co w sumie dało 2430 róboczo- 
godzin. 

Sprawą wsi zainteresowało się 1 Koła 


ZMP przy Wydziale Elektrycznym 
PSTP, które zadeklarowało trzy 6- 
godzinne dni pracy ma radiofonizację 
wsi. 


Uczniowie PG i L, Przem. Gumowe- 
go postanowili przyczynić się do dokóń- 
czenia robót remontowo-inwóstycyjnych, 
prowadzonych na terenie szkoły. 

Gimnazjum  Przem.-Konserwówe za- 
deklarowało 1050 roboczogodzin na od- 
gruzowanie Bałut, 


— ` EXPRESS ILUSTROWANY" ' 


Nie sposób w szczuplych ramach wy- 
mięnić też wszystkich szkół, wśród któ- 
rych wiele wykonało już swoje zobowią 
zania przedterminowo. 

Zrozumiałe, że ta postawa młodzieży 
— to efekt pracy ,wychowawczćj na- 
uczycielstwa, które gromadnie stanęła 
do apeiu, iaki padł z cementowni „Gro- 
dziec”, Powzieto liczne, odpowiedzialne 
zobowiazania w ramach Czynu I-Majo: 
wego. I znowu nie sposób tu wymienić 
nauczycieli wszystkich stkół. 

Nicia przewodnią wszystkich zobówią 
zań wychowawców — to postanowienie, 
aby nauczycielstwo swoja nieskazitelną 
postawa dawało młodzieży wzór obo- 
wiązkówości i sumienności w pracy. Zo 
bowiązanó się do dalszego pogłębienia 
wiedzy w celu podniesienia poziomu iJe- 
ołogicznego.  Nauczycielstwo prawie 
wszystkich szkół zadekłarowało poza za- 
jęciami szkolnymi poświęcić dodatkowe 
godziny w celu przyjścia z pomocą słab 
szym uczniom. Zostaną wzmożone wy- 
siki w kierunku zapobieżenia drugorocz 
ności w klasach. Postanowiono również 
zaostrzyć _ współodpowiedzialność 1 
zmniejszyć ilość niedostatecznych stop- 
aj do minimum. Z uznaniem powitać na- 
leży powzięte zobowiązania wzmożenia 
kontroli nad życiem pozaszkolnym ucz- 
miów oraż postanowienie Ścisłej współ- 
pracy z domem i komitetami rodziciel- 
skimi. (m) 


a A 


Łódź i Częstochowa przodują 


Rozwój współzawodnictwa prac 


wśród inżynierów i techników przemysłu włókienniczego 


Coraz większa liczba 
techników przemysłu _ włókienniczego 
bierze udział w indywidualnym współza- 
wodnictwie pracy, zapoczątkowanym w 
Tv. kwartałe ub. roku, 


Przodujące miejsca na polu współza- 
wodnictwa inteligencji technicznej w 
przemyśle włókienniczym zajmują Łódź 
i Częstochowa. Największą aktywność 
w tej dziedzinie wykazuje personel za- 
kładów dziewiarskich i bawełnianych. 


inżynierów i, pięciu inżynierów — kierowników tkalni 


w fabrykach łódzkich: ob. ob. Jałowie- 
cki i Spatek z Państw. Zakł. Przem. 
Baweln. nr 3, ob. ob, Urbaniak i Kaszu- 
ba z Państw. Zakł, Przem. Wein. nr 30 
oraz ob. Kubiak z Państw. Zakł. Przem. 
Jedw.-Gal. Łódź-Południe. 

W pierwszym kwartale br. liczba 
współzawodniczacych inżynierów i tech- 
ników wzrosła z 47 do 70 osób. Obok 
inżynierów - tkaczy przystąpili do współ 
zawodnictwa również  inżynierowie- 


Współzawodnictwo inteligencji techni- | dziewiarze, pończosznicy i farbiarze. 


znej 
niczym poważne 
jąc się do wydatnego usprawnienia pra- 
cy. 


przyniosło w przemyśle włókien- 


Stowarzyszenie Inżynierów i Techni- 


rezultaty, przyczynia- | ków przemysłu włókienniczego, pragnąc 


nadać współzawodnictwu właściwe for- 
my organizacyjne opracowało ostatnio 


Tytuły przodowników pracy zdobyło | regulamin współzawodnictwa. 


Bela Illes ryś. 


Amerykański dziennikarz 


Do południu udałem się na kraniec Bu- 
iavesztu. 

Był wtedy gorący dzień, Stanąwszy na 
cmentarzu, w pobliżu dworca kolejowego, 
obserwowałem skutki ognia artyleryjskie- 
go Niemeów, którzy walili z sześciolufo- 
wych możdzierzy. Nasza artyleria „maca- 
la“ ich długo, zanim trafiła; widocznie 
obok znajdowały się składy z amunicją, bo 
zaraz potem rozległ się huk potężnej deto 
nacji i całe bloki okolicznych kamienic roz 
waliły się, niby domki z kart. 

W nocy, kiedy wraz z generałem Igna- 
liewem znaleźliśmy się w sztabie, zjawił 
się jakiś młody porucznik i opowiedział, 
wśród jakich okoliczności zabity został 
przez faszystowskich siepaczy masz parla- 
mentariusz, który wezwał ich, ażeby odda 
li Budapeszt bəz wałki. Generał wysłuchał 
go w milczeniu, — kiedy „oficer wyszedł, 
zaczął przez telefon rozmawiać z komen- 
dantami poszczególnych grup a potem za- 
uważył : 

— Tu będzie ogień o wiele sroższy, ani- 
żeli pod Woroneżem! I to nie tylko dłate- 
go, że zmasowaliśmy większą ilość dział, 
niż tam. Tam pole walki było niemal. pu- 
ste. a tutaj naturalny opór kamienie nada 
pociskom większą siłę uderzenia... Szkoda 
Budapesztu... No, ale co robić? 

Kiedy wreszcie znaleźlismy się na 5w0- 
ich kwaterach, ażeby pospać i wypocząć, 
zjawił się tam niespodziewany gość. 


Był to amerykański kortspondent Wo- 


jenny mister Harriman, który przyleciał | nina, 


może 30 innych, 
jednego, który odpowiadał jego wyobraże 
niom jako typ prostego, nie bardzo rozgar 
niętego kmiotka. 

Tym, na którego padł wybór Ameryka- 
był Tatar Achmet, bateryjny telefo- 


samolotem aż z samego Kijowa po to tyl- | nista. 


| ko, ażeby sfotografować zabitego przez hit 


lerowców parlamentariusza. 
Na wiadomość, że zwłoki tego nieszczę- 


Wywiad przeprowadzony został w kwate 
rze dywizji. Achmet, karny żołnierz, nie 
chciał usiąść w obecności generała. Kiedy 


śnika spoczywają jeszcze ma przedpolu, | jednak ten kazał mu zachowywać się swo- 
dzielącym obie walczące strony, dzienni- | bodnie, Tatar usiadł i zapytał, czy wolno 
karz zasmucił się wyraźnie, ale po chwili, | mu bedzie również gryźć pestki dyni, któ- 


zapaliwszy cygaro, zaczął w zadziwiająco 
płyroym języku rosyjskim: 


re, jak twierdził, rozjaśniają mu myśli. 
Nie wyrzucał jednak łupin na ziemię, ale 


Skorzystam ze szczęśliwej sposobno | wypluwał je do lewej garści, a kiedy na- 


$ci i pozwolę sobie przeprowadzić wywiad | gromadziło ich się więcej, 


wkładał je do 


z jakimś żołnierzem Czerwonej Armii. My, | kieszeni. 


Amerykanie. jesteśmy demokratami, nie 
chcę więc, ażeby tym, z którym będę mó- 


wił, był jakiś generał, ale całkiem zwyczaj | powiedzić, dla jakiego celu walczy 


— Szanowny mister Achmet — zapytał 
go po chwili Amerykanin — zechciej mi 
Czerwo- 


ny żołnierz, po prostu — jakiś chłop-anal- | na Armia? 


fabeta. 
Generał uśmiechnął się. 


— Dla pokoju — krótko odparł Tatar. 
— A może raczej dla zwycięstwa? — 


— Chętnie skontaktuję pana z żołnie- | chciał mu zasugerować Harriman, 


rzem pochodzenia chłopskiego... Ale o anal- 


— Nie! rzekł Achmet — powiedziałem 


fabetę będzie, niestety, trudniej... Spóźnił | wyraźnie: dla pokoju! 


się pan, panie Harriman, o jakieś 15, 20 
łat... 


— W takim razie zapiszę sobie dokład- 
nie pańskie słowa, mister Achmet. A te- 


Amerykański dziennikarz wyciągnął no-|raz niech mi pan odpowie na drugie pyta- 


tes. 


nie: jaką siłę posiada Czerwona Armia? 


— Trudno, jeśli nie ma analtfabety, mo- | — zapytał Amerykanin, Achmet zaś odpo- 


że być jakiś chłop-żołnierz! 
= Niech go pan sobie wobec tego sam 
wybierze! — pożegnał go generał. 
Udaliśmy sie wraz z Amerykaninem do 


wiedział dumnie. 
— Dziś jest ona silniejsza, aniżeli wczo 
raj, a jutro będzie silniejsza, niż dzisiaj! 
— [Interesująca uwaga — mruknął Har- 


domu, w którym stali na kwaterze artyle- |riman. — Czyli, według pańskiego żdania, 


„ŁODZIANKA”: Prewentoria dla dzieci, 
zagrożonych chorobą płuchą, znajdują się w 
Otwocku i Rabce. Przed tym jednak muszą 
być przeprowedzone nieodzowne badania. 
Skontaktowaliśmy się z IV Poradnią Przeciw 
grużliczą. ulica Lecznicza nr 6. Jest Pani pro 
szona o zgłoszenie się z córetzką w godzinach 
8— 10 do kierownika. Jeżeli córeczka Pani 
wymaga natychmiastowego leczenia — spra- 
wa będzie rałatwiona przychylnie. Pozdre- 
wiamy Pamią. 


* * 


EJ 

NOCUŃ WIERA: Powinna Pam zgłosić się 
do inspektora pracy swojeżó rejonu (ul, Za- 
chodnia nr 64) i przedstawić przebieg sprawy, 
zarówno w kwestii porodu i nie wypłeconego 
zasiłku, jak i wymówienia pracy. O_dalszym 
przebiegu sprawy prosimy nas zawiadomić. 

* 
z 

J. M. z ZELOWA: Pisaliśmy już niejedno- 
krotnie. że do Szkoły Filmowej wymagana 
jest duża matura. Jeżeli posiada Pani tak wy 
sokie aspiracje, to trzeba pizede wszystkim 
przysiedzieć fałd, popracować nad sóbą, U- 
czyć Się, a przede wszystkim opanować orto- 
grafie, Nie pisze się „specyjałne”, lecz „spe- 
cjalne", a to dla panienki, kończącej już szko 
łę powszechną — jest wstyd! Nieuków Nie 
lylko do Szkoły Filmowćj, ale do żadńej pra 
cy nie przyjmują. 

kie S 

ZROZPACZONA ROZALIA: Należy przed 
stawić sprawę Radzie Zakładowej instytucji, 
w której mąż Pani jest zatrudniony. Nie wąt 
pimy, że sprawa będzie z miejsca załatwiona, 
gdyż męża przywołają do porzadku. 


wk 

CEN. KAZ. — ŁÓDŹ: W sprawie szkolenia 
w lotnictwie udeielą Panu informacji w Li- 
dze Lotniczej — ul. 22 Lipca nr 1-3. 

: * 4 * 

STAŁA CZYTELNICZRA „EXPRESSU“: 
Żałujemy. że sprawa Pani nie rusza z mar- 
twego punktu. nie można jednak o ta mko- 
go winić, gdyż mały pożytek będzie z Pani 
pracy. jeżeli chóeę Pani mieć przy sobie swo- 
je dzieci. z których jedno ma ealedwie pól- 
tora roku. Przecież takie maleństwo wymsza 
stałej opieki! Szkoda, że w pierwszym gwo- 
im liście nie podała nam Pani, w jakim wie- 
ku są dzieci. Gdyby były starsze, mogłyby 
być wysłane na kolonie letnie i w tym czasie 
możliwa byłaby i praca dla Pani. Przykro 
nam. że w tym stanie rzeczy nie możemy Pa 
ni pomóc. A X 


* 

K. ALA » ŁODZI: Skomunikowaliśmy się 
+ komendantem RKU, Może Pani z zau 
faniem przedstawić sprawę i jeżeli stan, przy 
tłoczony w liście do „Naszych Rad“ odpowie- 
da rzeczywistości — sprawa na pewno będzie 
załatwiona przychylnie. 5 

* 

CZYTELNIK: „Dom na przedmieściu" nie 

ukaże się w książkowym wydaniu. 


. 
Ruch robotniczy 
na wystawie w Archiwum Miejskim 
Drić o godz. 12-cj nastąpi otwarcie wysta 
wy, odtwarzającej rozwój polskiego ruchu robot 
nicrego. Wystawa jest wynikiem zobowiąrań pier 
wszomajewych zespołu pracowników iwum 
Miejskiego. Będrie otwarta od 304. do 9 maja 

włacznie w godz. od 9 rano do 8 wieczór, 

Wycieczki grupowt należy zgłaszać w kancela 
rii Archiwum Miejskiego codziennie od 5-cj 
do 14 (tel. 262-01, 138 58). 


Dziennikarz szukał długo. Odrzucił | Armia Czerwona posiada  przepotężną 
zanim wreszcie znalazł | wręcz siłę! A teraz, mister Achmet, pro- 


szę odpowiedzieć mi na ostatnie pytanie: 
według pańskiego zdania, jak daleko może 
się posunąć ta straszliwa siła... Dokąd mo 
że dojść? Do Wiednia? Do Berlina? Pary- 
ża? Nowego Jorku? 

— Sądzę, że jeszcze dalej? — odparł 
krótko Tatar, wsuwając do kieszeni garść 
łupin. 

— (o? Jeszcze dalej niż do Nowego Jor 
ku? Jestem panu niezmiernie wdzięczny, 
mister Achmet, że odpowiedział mi pan tak 
szczerze na moje pytania! I zapewniam 
pana, że jego enuncjacje (i to bez żadnych 
skrótów) przeczyta jutro cała Ameryka: 
że Armia Czerwona chce dojść do Nowego 
Jorku, a nawet jeszcze dalej... A czy przy- 
najmniej wiadomo jest panu, gdzie leży 
ten Nowy Jork. 

— To nie jest ważne, czy wiem, czy nie 
wiem! Chcę panu tylko powiedzieć, że my, 
ludzie Związku Radzieckiego, inaczej mie- 
rzymy odłegłość, niż wy w Ameryce. Dla 
nas nie jest ważne, czy dojdziemy do No- 
wego Jorku, czy nawet polecimy rakietą 
na księżyce. Kierunek, w którym podążamy, 
jest zupełnie inny. 

— A mianowicie jaki, szanowny mister 
Achmet? — spytał Amerykanin. 

— Nasz cel jest o wiele dalszy, niż No- 
wy Jork. Nasz cel nazywa się: komunizm! 
W tym kierunku maszerujemy i to jest 
kres naszych dążeń!., Ale, ale, mister Har 
riman, najmocniej pana przepraszam! Za- 
pomniałem spytać pana, czy mogę poczę- 
stować pana tymi pestkami ? i 

(z węgierskiego tłum. HL.) 


FERDEK: — Chodźcie! Co to, nie 
chcecie oblać moich urodzin? 
HIPEK: — Kiedy się boję, że Wicek 
będzie wydziwiat... x 
FERDEK: — E tam Wicek. 


WICEK: — Cóż się wam stało? 
HIPEK: — Zaprosił mnie Ferdek, że- 
by uczcić jego urodziny, no 1... 


, WICEK: — I ładnie uczciliście, co? 
Tylko, ryj wam przyprawić! 


„EXPRESS ILUST ROW ANY" 


TD WU F, VA EA 


M A Ai 


tm 


HIPEK: — Tak mnie dziś głowa boli, 
ġe prawie mi już pęka... 

WACEK: — No, no! Tylko mi nie 
mówcie, że znów pójdziecie do lekarza, 
bo was czymś Ździelc! 


„Biurowiec* PSS-u Miasto tonie w czerwieni 


Łódź w odświetnej szacie 


ma stanąć w centrum miasta 

Sprawa wybudowania przez PSS wlas 
nego „biurowca posuneła się już dość 
daleko naprzód. Uzgodniono ostatecznie 
gdzie „biurowiec“ stanie. Na cel ten 
wybrano rozległy teren przy ul, Piotr- 
kowskiej 174 — 180. Rudery, które sta- 
ły z frontu, są już burzonć przez władze 
nadzoru budowlanego, a lokatorzy ich 
otrzyniali lokale zastepcze. x 

Do właściwych robót „Powszechna“ 
zamierza przystąpić na wiosnę nadcho- 
dzącego roku, o ile władze centralne 
ząakceztują zgłoszone projekty i plany. 

Narazie PSS przygotowuje dokumen- 
tację techniczną, aby z chwila otrzyma- 
nia zgody z Warszawy, móc natych- 
miast przystapić do roboty. ; 

„Biurowiec* PSS-u stanie na linii re- 
gulacyinej, cofnięty o 12 metrów do ty- 
łu. Będzie to 4-piętrowy budynek z roz- 
egfymi trawnikami od strony ulicy. Na- 
razie projektuje się wybudować tylko 
ront, później mają stanąć również trzy 
plicyny, przy czym w poprzecznej zna- 
lazłaby się potężna sala obliczona na 
1000 osób. 


Spekulacja meblami 


Kombinatorów czekoją surowe kary 


Jrgana kontroli Centrali Handlowej 
Przemysłu Drzewnego stwierdziły 


ostatnio, że niektóre sklepy prywatne 
sprzedają meble pochodzące ze składów 
CHPD po znacznie wyższych cenach. Po 
zbadaniu okazalo się, że meble te zostały 
nabyte na raty, a następnie z dużym zy* 
skiem  odsprzedane przez  nieucz 
wych pracowników — prywatnym kup- 
com. 

Ponieważ proceder ten nosi wszelkie 
cechy handlu łańcuszkowego w celach 
spekulacyjnych, przeciwko nieuczciwym 
nabywcom mebli z CHPD, jak i prywat- 
nym kupcom, sprzedającym te meble — 
wszczeto dochodzenie. 


Bolek ma dziś imieniny. Z niecierpliwością 
oczekuje prezentu od ojca. Ale ojciec zapom 
niał jak ma śmierć. Malec chce już płakać, 
ale tatuś ratuje sytuację. 

— Widzisz, syneczku, nie miałem czasu 
coś ci kupić, ale mam dla ciebie niespodzian 
kę. Będziesz mógł jutro przez cały dzień do- 
kazywać, ile zechcesz, a ja ci nic nie zrobię... 


* e * BĘ 


Szofer zatrzymuje auto na drodze i zwra- 
ca się do przechodzącego jeżomościa: 

— Panic, czy ta droga prowadzi do Piotr- 
kowa? 

— Tak, proszę pana — brzmi odpowiedź. 
— Ona prowadzi da Piotrkowa. Tylko tu jest 
jedna mała niedokladność. Pan jedzie w od- 
wrotnym kierunku... 

x A * 

Pani Eulalia nagle zaniemogła. Małżonek 

pędzi po lekarza. Na ulicy zatrzymuje go zna- 


y: 

— Hallo, dokąd pan tak się śpieszy? 

— Do doktora! Moja żona mi się coś nie 
podoba... 

— Zaczekaj pan — odpowiada tamten. — 
Pójdę z panem.. Maia też mi się przestała 
podobać... 


Dzisiejsze akademie i ni 
W pomiedziałe 


Przygotowania do obchodu Święta 
zakończone. 
czne, warsztaty, maszyny, 
w dniu Święta Robotniczego każdy 
gólną czystością. 


Goraczkowe ożywienie daje się za- 
uważyć także na ulicach Wiele lódz- 
kich budynków ozdobiono już okoliczno 
ściowymi dekoracjami. Nad jezdniami 
tirzepocą ma wietrze czerwone płótna 
transparentów z hasłami pierwszomajo- 
wymi. przeciągnięte z jednej strony uli- 
cv na drugą, Gdzieindziej zńowu wzrok 
nasz przykuwają olbrzymich rozmiarów 
portrety przywódców  międzynarodowe- 
go proletariatu. Z  frontonów innych 
jeszcze budynków zwisają obok czerwo- 
nych flag — girlandy ze świeżej ziele- 
ni. Czerwona Łódź przybiera prawdzi- 
wie odświętną szatę 

Ale to jeszcze -nie wszystko. Przygo- 
towania trwają w dalszym ciągu. Dzi- 
siaj osiagnęły one swój punkt szczyto- 
wy, Zapał dekoracyjny opanował zarów 


Orkiestrą i śpiewem 


W zakładach pracy doprowadza się do porzadku hale 
świetlice... 


|-go Maja są już niemal całkowicie 
fabry- 
Załogi postanowiły bowiem, że 
zakatek zakładów musi błyszczeć szcze- 


no śródmieście, ulice leżące na trasie po 
chodu I-Majowego, jak też i krańce ro- 
botniczej Łodzi. Wszędzie, gdzie tylko 
znajdują się ludzie pracy, tam radość 
ogólna uzewnętrznia się w dekorowaniu 
budynków, 

Od samego rana — ruch na chodni- 
kach olbrzymi, Po opartych o Ściany 
domów drabinach wspinają się dekora- 
torzy, przytwierdzając flagi, portrety, 
transparenty. Inni, stojąc na dole, służą 
kolggom na drabinie uwagami, Wszy- 
stko po to, aby dekoracje, czasami na- 
wet skromne były odzwierciadleniem 
wszystkich uczuć, którymi przepełniona 
iest klasa robótnicza w dzień swego 
święta. 


= 


* 
* 
| Dekorowanie miasta zostanie dzisiaj 


żegnano wczoraj junaczki „oP“ 


wyjeżdżające na upiększenie stolicy 


Przechodnie, którzy we wczesnych 
godzinach popołudniowych znaleźli się 
wczoraj w okolicy dworca Fabrycznego, 
przystawali uśmiechnięci przyglądając 
się dość licznej grupie młodzieży oboj- 
Ga płci, maszerującej dziarsko jezdmia. 
Na czele kroczyła „orkiestra“, na którą 
składa!a się.. 1 harmonia. Śpiewu jed- 
nak było tyle, jakby maszerowała cała 
kompania woiska. 

W taki to sposób młodzież ZMP-owska 
żegnała -grupę 52 młodych junaczek 
„Służba Polsce“, które popołudniowym 
pociągiem wyjeżdżały do Warszawy, do 
I Żeńskiej Brygady „SP“. W grupie tej 


znalazły się zarówno łodzianki, jak też 
dziewczęta z innych miejscowości na- 
szego województwa, 

Jes} to już druga grupa dziewcząt, 
które wyjeżdżają w tym tygodniu do 
brygad żeńskich „SP“. Poprzednia, zło- 
żona z 44 junaczek, wyjechała onegdaj 
do Gdańska. 

Ogółem zorganizuje się w tym roku 
cztery turnusy dwumiesięczne, z któ- 
rych dwa odbędą się w Warszawę, a dwa 
w Gdańsku. Dziewczęta nasze otrzy- 
mają tam lżejsze zajęcia, jak np. plan- 
towanie i porządkowanie parków Ka 

sk) 


Trawniki przed 


każdym domem 


Nagrody pieniężne dla dozorców za upiększenie miasta 


Trawników nie brak na naszych uli-| Zawodowym grupującym dozorców do- 


cach. Niestety nikt się jakoś nimi nie 
zajmuje, toteż obecnie w większości 
wypadków przedstawiają one pożałowa- 
nia godny widok 

Sprawą tą zajął się poważnie Zarząd 
Miejski, postanawiając doprowadzić 
trawniki uliczne do należytego porząd- 
ku, Wzorem lat ubiegłych przeprowadza- 
na zostanie akcja upiększania miasta, 
do udziału w której wciągnie się dozor- 
ców i właścicieli małych nieruchomości 
tak w śródmieściu jak i na peryferiach. 

Po nawiazaniu kontaktu zę Zwiazkiem 


mowych i Stowarzyszeniem Właścicieli 
Nieruchomości władze miejskie rozpo- 
czną tę akcję w pierwszych dniach ma- 
lja. Przekopaniem trawników zajmą się 
dozorcy i właściciele domków, za którą 
to pracę otrzymają specjalne wynagro- 
dzenie. Wydział Plantacji natomiast 
przejmie obsiewanie trawą przekopa- 
nych już trawników. "R". 
Aby zachęcić dozorców i właścicieli 
nieruchomości do wykazywania słałej 
dbałości o wygląd trawników, ustali się 
liczne nagrody pieniężne za ich konzer- 
wacje. (ks) 


= e x Tee 


STR. 3 


trochę 
urodziny 


HIPEK: — Pożyczcie mi 


forsy! Oblewaliśmy  Ferdka 
i zupelnie się spłukałem! 

WICEK: — O nie! Gdy wydaliście na 
wódkę, to się teraz obejdziecie! 


edzielne imprezy 
k-wszyscy ma pochód? 


zakoficzone. Dzisiaj też odbędą się W 
Lodzi ogólne akademie, związane z obr 
chodem | Maja. Po godzinach pracy 


siące robotników łódzkich podążą 
swych świetlic, by wysłuchać przemów 
wień, a po części oficjalnej — oglądać 
występy artystyczne. 


Młodzież naszego miasta wypełni 
dziś po brzegi salę teatralną „Ogniska 
przy ul, Moniuszki 4a, gdzie o godzime 
17-ej cozpoczyna się centralna akademia 
młodzieżowa, organizowana przez 
ZMP. W części artystycznej akademii 
produkować się będą przed zebranymi 
młodzieżowe zespoły muzyki, pieśni i 
tańca oraz recytatorzy. 

O godzinę wcześniej, tj. o 16-ej, W 
sali Filharmonii Łódzkiej przy ul, Naru 
towicza 20, zbiorą się kobiety. Akade- 
mię l-Majową urządza dla nich Zarząd 
Grodzki Ligi Kobiet, I tutaj po części 
oficjalnej przewidziano bogaty program 
artystyczny. Uczestniczki akademii po- 
słuchają koncertu w wykonaniu zespoł 
wokalnego i orkiestry Łódzkiej Roz- 
głośni Polskiego Radia pod dyrekcją 
Aleksandra Tarskiego, tercet żeńskie- 
go pod dyrekcją Tadeusza Dobrzyńskie- 
go, lzy Strzałkowskiej — śpiew, Maja i 
Barycz — recytacje. 

* 


x 

W niedzielę natomiast, pospieszymy. 
do Hali Sportowej na Widzewie, gdzie 
na godzinę 16-tą wyznaczono początek 
wielkiej, uroczystej, centralnej akade- 
mii |-Majowej. Przemawiać „będzie z-ca 
członka Komitetu Centralnego, I sekre- 
tarz Komitetu Łódzkiego PZPR — ob. 
Paweł Wojas. 

Na program części artystycznej złożą 
cię występy orkiestry Państwowej Fil 
harmonii w Łodzi pod dyrekcją Włodzi- 
mierza  Ormickiego,  500-osobowego 
chóru i orkiestry Zwiazku Zawodowego 
Włókniarzy pod dyrekcją ob, Kozłow- 
skiego, zespołów świetlicowych oraz ar< 
tystów scen łódzkich 

A w poniedziałek wszyscy ludzie pra- 
cy udadzą się,do swych fabryk, biur, 
urzędów, instytucji, skąd zwartym szy- 
kiem wyruszą na wyznaczone miejsca 
zbiórek, aby. wziąć udział w ogólnej 
manifestacji pierwszomajowej! /(ks) 


Jutro, w niedzielę 
sklepy otwarte 


od 9-ej do 5-ej bez przerwy 

Jutro tj, w niedzielę wszystkie sklepy 
spożywcze i przemysłowe będą otwarte 
sd 9-ei rano do D-ej po południn bez 
przerwy obiadowej. = 

Dzięki temu ludność pracująca będzie 
miała ułatwione zadanie w zaopatrzeniu 
się na Święto” l-go Maja, tym bardziej, 
że wszystkie centrale dystrybucyjne rztt 
city ma rynek zwiększone ilości atrak- 
cyjnych towarów.: ti\ 


STR. 4 


„EXPRESS ILUSTROWANE" , 


Loterie, kiermasz, wystawy... 


„Potop ksiażek w mieście 


Interesujące imprezy w „Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy" 


Chociaż „Tydzień Oświaty, Książki i Prasy“ rozpoczyna się właściwie 
] miasto nasze już dzisiaj będzie zasypane książkami, 
które ukażą się w sprzedaży wszędzie, 
demie z okazji Święta Pierwszomajowego. 


dopiero I-go Maja, 


Młodzież, obecna na akademii w sali 
„Ogniska“ zaopatrzy się w wydawni- 
ctwa książkowe w kiosku ZMP, nato- 
'miast uczestniczki akademii kobiecej w 
Filharmonii — w stoisku Ligi Kobiet 
Sekcja Kiermaszowa „Tygodnia* może 
ponadto obsłużyć i inne akademie, jeśli 
tylko napłyną odpowiednie zgłoszenia. 

Dzisiaj też uruchomi się 5 stałych 
kiosków sprzedaży książek w PZPW 
nr 3, w Łódzkich Zakładach Aparatury 
Niskiego Napięcia, PZPDz nr 3, Zakła- 
dach Odzieżowych im. A. Próchnika 
oraz w Składnicy Ekspaortowej Wyrobów 
Bawełnianych. Bedzie to niewątpliwie 
dużym udogodnieniem dla robotników 
tych zakładów pragnących zaopatrzyć 
się w dobre i tanie dzieła.” 

W niedzielę zaś na wielkiej zabawie 
udowej w Hełenowie urządzi się w 6 
kioskach loterię książkową. Pomyślana 
jest oda tak, aby całkowicie usunąć 
przypadkowość wygranych. Losy opie- 
wają na złotych 100, 200 i 300, za które 
wygrywający będzie mógł wybrać do- 
wolną książkę, 

Ponadto na centralnej akademii l- 
Majowej w Hali Sportowej na Widze- 
wie zorganizuje się kolportaż książek i 
gazet, a w ll dzielnicach ZMP nastąpi 
otwarcie wystaw gazetek ściennych, 
„Na kupno książek będziemy mieli rów 
nież cząs przed rozpoczęciem pochodu w 
dniu | Maja. „Dom Książki“ uruchomi 
bowiem 2 księgarnie na samochodach w 
okolicach Placu Zwycięstwa i na Gdań- 
skiejj a 500 ZMP-owskich zespołów 
„książkonoszy* obsłuży wszystkie miej- 


Å ró 
"10 tys. chłopów 
na kuracji w uzdrowiskach 

Poczatkowo plan Zarządu Głównego 
Zw. Samopomocy Chłopskiej przewidy- 
wał skierowanie do końca br. ok. 5.000 
chłopów na bezpłatne i częściowo płatne 
leczemie sanatoryjne. 

Ostatnio Ministerstwo Zdrowia przy- 
znało dodatkowo na leczenie niezamoż- 
nej ludności wiejskiej 150 milionów zł., 
dzięki czemu w roku bieżącym ZSCh 
skieruję na kurację do uzdrowisk jesz- 
cze kbsko 5.000 chłopów i członków ich 
rodzin 

Ogółem więc do końca br, z! leczenia 
sanatoryjnego skorzysta ok. 10.000 chło 
pów, w tym znaczna większość bezpłat- 
nie. 


ZMP, organizując 200 brygad ksłążko- 
noszy, którzy będą sprzedawać książki 
po wszystkich domach naszego miasta, 
3 maja ZMP urządzi w sali „Ogniska“ 
wystawę gazetek ściennych, związanych 
tematycznie ze Świętem 1 Maja oraz 
wystawę książek, 4 maja natomiast sto- 
isko z książkami urządzone zostanie w 
lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP (Piotr- 
kowska 262) na: zakończenie konkursu 
„Młodzież śpiewa“. ; 

„Tydzień“ kończy stę 7 maja w nie- 
dzielę. W dniu tym tłumy łodzian po- 
dążą na Al. Kościuszki, gdzie odbędzie 
się wielki kiermasz książkowy. Przed 
zebrana publicznością bedą się popisy- 
wały dwie orkiestry i zespoły świetlico- 
we. Przy stoiskach zastaniemy w roli 
sprzedawców znanych literatów oraz 
aktorów scen łódzkich, którzy będą roz- 
dawali książki i autografy. 

Na kiermaszu w Helenowie poza kio- 
skami książkowymi, obsługiwanymi rów 
nież przez literatów i aktorów zorgani- 
zuje się wystawę propagandową ZMP 
oraz wystawę kukieł z obchodu 1-Majo- 
wego „Zwierzyniec Zbója Sama“: 

Podobny kiermasz odbędzie się rów- 


gdzie odbywają się większe aka- 


sca zbiórek, trasę pochodu i wyścigu ko- 
larskiego Warszawa — Praga. Po po- 
łudniu natomiast okazię taką będziemy 
mieli również na zabawie ludowej w He 
lenowie, gdzie zorganizuje się ponownie 
loterię książkową. ` 

Okres od 2 do 6 maja przewiduje 
moc imprez zwiazanych z „Tygodniem*, 
W okresie tym czynnych będzie w Łodzi 
ogółera okoła 170 kiosków i stoisk, Zas 
instalowanych na ulicach, w szkołach 
oraz w przeszło 50 zakładach pracy. 
Krańce miasta natomiast  obsłużą 
„bibliobusy* ORZZ. 

Biblioteka Miejska przy współudzialex 
młodzieży szkołnej zorganizuje wysta- 
wę książki, na którą składać się będą 
działy: demokracja połska w przeszło- 
ści, polskie wydawnictwa marksistow- 
skie współczesne, radzieckie druki mar- 
ksistowskie, polska prasa socjalistyczna 
i współczesna prasa radziecka. Podob- 
re wystawy zorganizowane zostaną rów 
nież we wszystkich bibliotekach rejono- | nież w parku koło Placu Niepodległości. 
wych. Ponadto w innych punktach urządzi się 

Z pożyteczną innowacją występuje | pokazy filmowe i koncerty orkiestr, (kł) 


Kradli, kradli—aż wpadli 


Szkodnicy gospodarczy z Łodzi 


skazani na kary więzienia od 3 do 12 lat 


Ochrona Skarbowa w Łodzi stwie~ | portu był wlasciciel tkalni w Andrespo- 
dziła, że z terenu PZPW nr 4, wywiezio- ju — Wiktor Smela. 


no większy transport wełny, pochodzą- Oto pokrótce zarzuty, pod którymi 
cej z importu. wymienieni zasiedli na ławie oskarżo- 

Sprawcami okazali się Piotr Giersz |nych w Sadzie Apelacyjnym w Łodzi. 
— b. kierownik sortowni PZPW nr 41 Przewód sądowy potwierdził winę 
Steian Rudniak — b, magazynier miesz- | oskarżonych z wyjątkiem Jaksonia, w 
czącego się w tejże posesji magazynu | stosunku do którego nie doszukano się 
Banku Gospodarstwa Krajowego. cech przestępstwa. 

Dalsze śledztwo ujawniło, że zdobytą |  Oskarżycieł publiczny ostro napiętno- 
sposób, wełnę Giersz i|wał winę oskarżonych, żądając przy- 
Rudniak przeznaczyh do sprzedaży W | kłądnych kar. 
celach zysku. 8 worsow welny wagi| W godzinach wieczornych Sad ogłosił 
1100 kg. wywiózł woźnica Stanisław Ho | wyrok, mocą którego skazani zostali: 
od  Rudniaka | Rudniak — na 12 łat więzienia, Giersz 
na 10 lat, Rajchert — na 8 lat, Smela — 
na 5 fat, Tadeusiewicz i Horynek — po 
3 lata więzienia, Tadeusz Jaksoń został 
uniewinniony. (p) 


w przestępczy 


rynek za co otrzymał 
25.000 złotych. 

W poszukiwaniu nabywców na wełnę 
pośredniczyli Marian Rajchert i Tadetisz 
Jaksoń. Roli tej podjęli się również Sta- 
Nabywcą trans- 


nisław Tadeusiewicz. 


Nr IW 


_SCENA O 
s LIMAN 
Jubileusz Gwiklińskiej 

Wielkie święto sztuki polskiej 


„Zawsze podziwiałem wspaniały talent, bezpo- 
średniość i cudowną szczerość artystycznego wypo 
wiadania się tej smarkatej Mieci* — wyraził się 
ktoś nie tak dawno o Ćwiklińskiej. Z 

Epitet „smarkata* brzmi zaiste bardzo dziwnie 
m zastosowaniu do tej wielkiej artystki, która ob 
chodziła ostatnio 50-letni jubiłeusz swojej pracy 
scenicznej. Wyjaśniamy więc pośpiesznie, że są to 
słowa nestora polskiego. aktorstwa Łudwika Sal- 
skiego. Solski, jak wiadomo, dobije już wkrótce 
do setki i dumny ze swojego wieku, spogląda 
trochę pobłażliwie na młodszą od niego Ćwiklń 
ską, która«w jego pojęciu jest niemal jeszcze pod 
lotkiem .... ; 

A trzeba przyznać, że pani Mieczysława posiada 
rzeczywiście młodzieńczy wdzięk i urok, Že wi 
dząc jak gra i porusza się na scenie, zapomina- 
my, doprawdy, że to już minęło 50 lat od chwili, 
kiedy po raz pierwszy wystąpiła na deskach sce- 
nicznych... } 

Cała Polska kocha Mieczysławę Ćwiklińską i 
ma podziw dla jej kapitalnego talentu. Nic więc 
dziwnego, że jubileusz Ćwiklińskiej, który odbył 
się 25-ego bm. w Państwowym Teatrze Polskim 
t Warszawie zmienił się w spontaniczną manife 
stację niezliczonych jej wielbicieli. , 

Jubilatka wystąpiła w komedii Gabrieli Za 
polskiej „Moralność pani Dulskiej“. Zagrała Dul 
ską: tak jak potrafi ją zagrać tylko Mieczysłaua 
Ćwiklińska — córa znakomitego aktorskiego rodu 
frapszów! A kiedy po skończonym przedstawie 
niu zaczęła się właściwa uroczystość i czcigodna 
jubilatka zjawiła się na scenie, salq wstrząsnął 
grzmot okłasków. 

Wszyscy wstaliśmy z miejsc, ażeby addać hołd 
tej, która przez 50 lat wiernie służyła teatrowi, 
stwarzając szereg znakomitych kreacji, stanowią= 
cych wzór doskonałości dła przyszłych pokoleń ak 
torskich. 

Na scenie zebrali się przedstawiciele Rządu, de 
legacje teatrów z całego kraju, koledzy i koleżan 
ki Jubilatki, 

Pierwszy przemówił minister Kultury i Sztuki 
Dybowski, który między innymi powiedział: 

„Wielki artysta dać musi ludowi wszystko, co 
ma w sobie najlepszego, dać musi samego siebie, 
całą swoją istotę twórczą, trud całego życia. Wte 
dy dopiero dzieło jego jest spełnione. Dzisiaj uła 
śnie przeżywamy dzień takiego spełnionego dzie- 
ła wielkiego artysty, przeżywamy z tym większą 
radością, że czcigodna  Jabilatka Mieczysława 
Ćwiklińska święci swe  pięćdziesięcioletnie, złote 
gody ze sztuką w pełni sił twórczych — nastę 
pnie « imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej ude 
korował Jubilatkę Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Polski OQdrodzonej. 

Szereg innych mówców w serdecznych i gorą 
cych słowach złożył hołd Jubilatce, poczem pani 
Ćwiklińska — głęboko wzruszona i przejęta — po 
dziękowała w słowach prostych i szczerych tym 
wszystkim, którzy uczcili Jej święto, I znów odpa 
"Pei ‘sala grzmotem spontanicznych _ oklas= 
CÓW... 

Redaktor Balicki, który składał Mieczysławie 
Ćwiklińskiej życzenia w imieniu zespołu artystycz 
nego i technicznego Państwowych Teatrów Poic- 
szechnych w Krakowie, powiedział, ażeby artyst 
k: nie zapomniała o tym mieście. 

I my, łodzianie, prosimy również Mieczysławę 
Cwiklińską: stęskuiliśmy się za Panią, pani Mie- 
zysławo! I prosimy serdecznie — niech Pani przy 
jedzie znowu do nas, do Łodzi i ucieszy nasze 
oczy i serca kunsztem swej niezrównanej aktor 
skiej gry! ` 

M. 4. 


Le LINKOW 


Zachwycała się wszystkim po dziecin- 
nemu, lecz w całej jej postaci: w figurze, 
która już zatraciła dziecinną kanciastość, 
w nieznanym mu dotąd, denerwującym 
blasku oczów, niskim, gardłowym 1 bar- 
dzo miłym głosie — dawniej śpiewała dy- 
szkantem — w tym, jak nie zgadzając się 
z czyimś zdaniem, odrzucała dumnie gło- 
wę — słowem, we wszystkim wyczuwało 
stę, że to już nie jest dziewczynka... - 

I Andrzej, który niegdyś widział w Ka 
ti tylko młodszą towarzyszkę zabaw dzie- 
cięcych, zakóchał się w niej. Jako przyja- 
ciel lat dziecinnych mówił jej „ty”, ale 
nie śmiał jej patrzeć w oczy. Czuł się w 
jej towarzystwie onieśmielony, więcej słu- 
chal niz mówił i czerwieni! się na myśl, że 
zaledwie kilka lat temu odnosił się do niej 
z wyniosłością, jaką zazwyczaj okazują 
dziewczynkom dorastający chłopcy. 

Długo spacerowali po Diukowskim o- 
grodzie, godzinami nie mówiąc do siebie 
ani słowa, lub siedzieli na bulwarze i za- 


chwycali się widokiem błękitnego morza. 

Rziw'nie przyjemny niepokój ogarmiał An |driuszka. Ile już ma zmarszczek pod ocza- 
z. 24 . r s.. . . 2 ; = 

4 „biedy. trzymał w dłoni delikatną.| mi i na czole, ile siwych włosów na skro- | wieczora obradowało kolegium. trzeba- 
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stu lat"... é 
Jakże niedawno szyła mu pierwsze spo- 


mody! Jakże niedawno pojechał z ojcem 
na pierwszy połów i z rozpromienioną 


dziesięć byczków! 
Wydaje się, że to wszystko było wczo- 


rączkę Kati i nieśmiało bawił się jej pal- 
cami. 

Ile razy zamierzał jej powiedzieć: „Ka- 
tiu, kocham cię”, lecz nie mógł się zdecy- 
dować. A ostatniego dnia września, w o- 
Statni wieczór ich spotkań (nazajutrz An- 
drzej wracał na okręt) — ona wspięła się 
na palce, objęła go, pocałowała, ledwo mu 
snąwszy wargami i powiedziała: „Będę 
czekała na ciebie", poczem szybko uciec- 
kła. 

W listach wyznali sobie miłość, lecz los 
rozdzielił ich na długo. Andrzej często 
przenosił się z miejsca na miejsce, a w o- 
kopach nie było skrzynek pocztowych i 
czasu do pisania... 

Od kogo dowiedzieć się, jaki jest adres 
Kati? Krewnych nie ma, koleżanek jej nie 
zna. Bez adresu nie można wysłać listu do 
Moskwy, a Katia na pewno tam jest. 

Myśląc o Kati Andrzej wreszcie usnął, 
a matka długo jeszcze siedziała przy nim. 

Teraz, kiedy syn nie widzi, możną so- 
bie popłakać z radości. Namęczył się An- 


swoje kłopoty. Czy długo pobędzie w do- 
mu? Powiedział, że przyjechał na stałe, 
lecz to przecież wiercipięta... 


ROZDZIAŁ V. 


Gubernialny komisarz nadzwyczajnej 
komisji do walki z kontrrewolu |. Nikitin 
w tę noc znów nie zmrużył oka: już świ- 
tało, a on jeszcze wciąż pracował. Przez 
dwie doby nie położył się ani na chwilę, 
chociaż za zasłoną stała kanapa. Obiad i 
śniadanie zjadał również w gabinecie przy 
biurku naprędce, prawie nie odrywając 
się od roboty. 

Sekretarz Gubczcka Paweł Czumak nie 
mógł zrozumieć: jak może komisarz pra- 
cować nie śpiąc i nie odpoczywając? Sam 
przyzwyczaił się spać na siedząco. Trzy 
— cztery godziny w dzień, ale jednak 
pośpi. W nocy zaczynała się specjalnie go 
rąca robota: wciąż dzwonił telefon, przy- 
chodzili szefowie wydziałów z raportami, 
sędziowie śledczy, przychodziły meldun- 
ki z różnych dzielnic miasta, z rozjaz- 
dów, depesze, szyfrówki; prawi: każdego 


raj, a taki już jest dorosły! Ma już teraz | ki. 


'ale Repiew 


niach, a przecież jeszcze nie ma trzydzie- |ło prowadzić protokóły, a potem formal- 


nie załatwiać dokumenty. Z nóg zwalało 
człowieka, a Nikitin o nieludzkiej wytrzy 


denki, uczyła go chodzić od kanapy do ko | łości trzyma się! I zawsze wszystkich przy 


nagla: — Prędzej, prędzej! Wszystko pa 


połów |mięta, wszystkich kontroluje i nie raz o- 
twarzą oddał jej pierwszą zdobycz — tsobiście udaje się na wyprawę, gdy trze- 


ba upolować jakąś grubszą zwierzynę. 
„Do pokoju weszła panienka ze stołów- 


— Śniadanie dla komisarza! 

Czumak żachnął się na nią. 

— Przepędzi mnie komisarz z v..oją ka 

s zły jest dzisiaj czegoś... 

Nikitin rzeczywiście był zdenerwowa- 
"my, gdyż ostatnie dni przyniosły większe 
micpowodzenia. 

Niepowodzenie dosięgło nawet jednego 
z najbardziej doświadczonych pełnomoc- 
ników operatywnych, Makara Repiewa. 
Według danych z Razdielnej, wsiadł tam 
do pociągu kijowskiego Jaszka Kitajczyk, 
nie tylko że wypuścił go z 
rąk,eale na dodatek jeszcze zwichnął sobie 
nogę. 

W tej chwili wpłynął meldunek z poste 
runku granicznego w Lustdorfie, że o 
świcie przybiła tu do brzegu feluka grec- 
kiego przemytnika jednookiego Antosa. 
Antos wysadził kogoś na brzeg, zabił żoł 
mierza granicznego Samsonowa i bezkarnie 
uszedł. Już drugi raz w ciągu tygodnia zja 
wił się w okolicy Odessy, Oczywiście, że 
s E na] jest mało, a jednooki nie 
zawiadamia ich o swojej bytnościepeizgty: 
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Wszyscy jedziemy na MIP 


Targi Poznańskie — otwarte! 


Liczne eksponaty obrazują wspaniały dorobek Polski, Związku 
Radzieckiego i zaprzyjaźnionych krajów demokracji ludowej 


3 4_ 5. va 


do utrwalenia pokoju... _ 


W chwili kiedy bierzecie gazetę do ręki, |goniki, Kilka kroków dalej — komunika- 


Targi Poznańskie zostały już otwarte! 

W pórównaniu ze stanem przedwojen- 
nym powierzchnię MTP zwiększono niemal 
czterokrotnie. Wzniesiono nowe pawilony: 
Ministerstwa Kultury, Centralnego Zarzą- 
du Przemysłu Gastronomieznego i Polskie 
go Radia. 

Powierzchnia krytych pawilonów i 
stoisk zwiększyła się w ciągu ostatnich 
trzech lat o 22 tys. metrów kwadratowych, 
czyli więcej niż dwukrotnie. Włączono do 
terenów targowych obszar sąsiedniego 
parku Wilsóna. Obok terenów wystawo- 
wych uruchomiono specjalne kioski kier- 
maszowe, w których odbywać się będzie 
sprzedaż atrakcyjnych towarów krajowych 
i zagranicznych. 

* " 8 

Pawilony i stoiska lśnią świeżością far- 
by. Gdzieniegdzie dokonuje się jeszcze 
ostatnich poprawek. Tu zawieszono krzy- 
wo portret przodownicy pracy, tam jakaś 
plansza ustawiona była w nieodpowiednim 
świetle. W chwili, kiedy nastąpi oficjalne 
otwarcie i tereny targowe zapełnią się 
tłumami zwiedzających, wszystko będzie 
„zapięte na ostatni guzik“, 

Korzystamy z chwili swobody i przecho 
dzimy przez kilka pawilonów, oglądając 
pobieżnie wystawione eksponaty, W pawi- 
lonie włókienniczym symfonia barw, kas- 
kady kolorowych jedwabi, wełen, kreto- 
nów. Na piętrze najnowsze modele kon- 
fekcji przemysłu odzieżowego. W następ- 
Rym pawilonie ciężki przemysł. Olbrzymia 
bryła węgla i soli rozbłyskuje co chwilę 
czerwienią neonowej błyskawicy — to 
stoisko górnictwa i przemysłu elektrotech 
nicznego. 

a * 


* 
Przed pawiłonami szerokie chodniki i zie 


leńce. Na torach lokomotywa, wagony, wa 


z. 


a 


Eksponaty radzieckie, ustawione na placu przed 
pawilonem ZSRR, 

jących 
|—— 


Ubezpieczalnia odpowiada: 
lezanka już jest! 


W dniu 20 kwietnia zamieściliśmy felieton 
pt. „Skomplikowane zastrzyki“, 

Pisaliśmy o rejonie leczniczym przy ul. Be 
me, gdzie z powodu braku leżanki, pacjenei, 
musieli kłaść się przy zabiegach na dwóch 
zwykłych biurowych krzesłach. W związku z 
tym otrzymałiśmy pismo Ubezpieczałni Spo- 
łecznej, w którym czytamy między innymi: 

„Ubezpieczalnia Spoleczna w Łodzi zawia- 
damia, że następnego dnia po ukazaniu się ed 
nośnej wzmianki, dostarczono do rejonu lecz- 
niczego przy ul. Bema leżankę”. b 

Tym samym skończyły sie kłopoty pacjen- 
tów, biorących dożylne zastrzyki, „Express“ 
pomógł jeszcze raz. 


Oranżada z pemereńczy 


od jutra w sprzedaży 


W sklepach łódzkich ukaże się jutro w 
sprzedaży mowy rodzaj oranżady. 


cja. Ustawiona na środku pawilonu rzeźba 
symbolizuje ruch. Tyle w niej wyrazu, że 
sprawia wrażenie, jakby się rzęczywiście 
poruszała. 


W pawiłonić rolnictwa olbrzymi model | 


RMS A 


wa 


Maszyny rolnicze polskiej produkcji 


MHD dla fotoamatorów 


„EAPKRESS ILUSTROWANY" 


nowoczesnej wsi — śpółdzielni produkcyj- 
nej. Przez szklane ściany i dachy pawilo- 
nu wdziera się do wewnątrz słońce, budząc 
do życia polską wieś przyszłości. 

Obok pawilonu radzieckiego eksponaty 
ciężkiego przemysłu ZSRR. Potężna kopa- 
czka, dźwigi, obrabiarki. Maszyny drogo- 
we, budowlane i rolnicze. Jakby dla kon- 
trastu, tuż obok stoją luksusowe modele 
radzieckich samochodów: Zis-y, Zimey, 
„Pobiedy* i .„,Moskwicze”, 

W pawilonach zagranicznych Węgrzy 


budzą powszechny podziw. 


Tanie laboratorium w śródmieściu 


Pożyteczna placówka może liczyć na powodzenie 


MHD przygotował dla łodzian-foto 
amatorów miłą niespodziankę, Będzie 
nią pierwsze w naszym mieście uspołe- 
cznione laboratorium fotograficzne. 

Dzisiaj po południu nastapi otwarcie 
drugiego z kolei sklepu MHD z artyku- 
tami fotograficznymi przy ulicy Piotr- 
kowskiej 16. Przy tym właśnie sklepie 
mieścić się będzie nowe laboratorium. 
Zostanie ono uruchomione już w przy- 
szłym tygodniu, 

Laboratorium fotograficzne MHD bę- 
dzie jedną z najwłaściwiej postawio- 
nych placówek handlu uspołecznionego, 
mającą za zadanie solidne ale i tanie 
obsłużenie klienta. 


Praca — to pokój, pokój — 


Fotoamatorzy naszego młastą będą 
się mogli zwracać do nowej placówki 
MHD z wszelkimi sprawami wchodzą 
cymi w zakres prac laboratorium foto- 
graficznego. Chociaż cennik nie został 
jeszcze ustalony, już w tej chwili moż- 
na powiedzieć, że będzie on o wiele ni- 
žej skalkulowany, od obowiązującego w 
zakładach. prywatnych, - 

Aie jedno laboratorium nie zaspokoi 
jeszcze potrzeb Łodzi, toteż MHD nosi 
się z zamiarem uruchomienia dalszych 
4 lub 5 zakładów, przy czym następna 
placówka powstanie - prawdopodobnie 
jeszcze w maju. (se) 


to dobrobyt! 


STR.) 


wystawiają maszyny  ćlektrotechniczne, 
Czesi wyroby skórzane, precyzyjne, obra- 
biarki, Niemcy wyroby przemysłu metalo- 
wego. 

Polskie i zagraniczne eksponaty stają się 
tu widomym dowodem, jak kraje demokra 
cji, postępu i pokoju, uzupełniają się i po 
magają sobie wzajemnie. 

* = 

To wszystko trzeba zobaczyć samemu. Z 
fabryk i zakładów pracy wyjadą w ciągu 
tych dwóch tygodni niezliczone wycieczki, 
W okresie Targów przybędzie do Poznania 
około 130 nadzwyczajnych pociągów tury- 
stycznych. Przodownicy pracy, racjonsliza 
tcrzy, robotnicy, chłopi, młodzież szkolna 
i akademicka, dziesiątki tysięcy osób przy 
będzie do Poznania, aby zapoznać się z 
dotychczasowymi osiągnięciami naszej pla 
nowej gospodarki i poznać jej perspekty- 
wy na przyszłość. 

Z terenu Łodzi poza pociągami specjal- 
nymi, wyjadą wycieczki autobusowe. „Or- 
bis* organizuje wszelkie masowe wyciecz- 
ki z fabryk i zakładów pracy. Dla należy- 
tej obsługi tych wycieczek przygotowano 
już w Poznaniu specjalny aparat informa- 
cyjny oraz około 200 przewodników. 

« z * 

Przy oddziale łódzkim „Orbisu”* czynna. 
jest komisja organizacyjna, która udziela 
wszelkich informacji i przyjmuje zgłosze- 
nia. Wyżywieniem wycieczek zbiorowych 
zajnią się specjalnie w tym celu wytypowa 
ne restauracje i stołówki. Karnety na śnia 
dania, obiady i kolacje wydawane są w 
dwóch rodzająch. W kategorii turystycz- 
nej wszystkie trzy posiłki kosztują 460 zł, 
a w kategorii popularnej 295. Koszt no- 
clegu nie przekroczy sumy 300 zł. Jeśli 
chodzi natomiast o wycieczki szkolne, ma 
ją one zapewnione całodzienne utrzymanie 
w Poznaniu za sumę 280 zł. Noclegi w kwa 
terach zbiorowych kosztować będą jedynie 
45 zł. 

Międzynarodowe Targi Poznańskie otwar 
te będą dla zwiedzającej publiczności co- 
dziennie od godz. 9 rano do 19.30, za wy- 
Jjątkiem terenu kiermaszowego, który ża« 
mykany będzie dopiero o godz. 21-ej. 

Nie ulega wątpliwości, że tegoroczna 
frekwencja na MTP będzie jeszcze większa 
niż w roku ubiegłym, tak jak większe są 
nasze osiągnięcia we wszystkich dziedzi- 
nach życia! (a) 


* 


Las czerwonych chorągiewek 


symbolem Wart Pokoju na salach fabrycznych 


Helena Gudarzowa, czołowa przodowni- 
ca PZPW nr 35, idzie wolno wśród szpale- 
ru udekorowanych krosien. Każde z czer- 
woną choragiewką, a każda tkaczka z bia- 
łym Gołąbkiem Pokoju, ozdobionym pur- 
purową wstążeczką na piersi. Taki sam 


przykuwają uwagę zwiedza- |ermblemat widnieje i na roboczym fartu- 


chu Gudarzowej. 


— To nasz symbol — mówi wskazując 
na wycięty z białego kartonu znaczek. --- 
Mimo, iż pracowałyśmy wczoraj dobre kil 
ka godzin, nie dla wszystkich ich starczy- 
to. Dodatkowo teraz dziewczynki z ZMP 
pracują w Radzie Zakładowej nad przy- 
gotowaniem nowych kilkuset odznak dla 
Wart Pokoju. Już naprzód martwię się 
czy wystarczy wstążeczek. A przecież nie 
dać komuś w tych dniach naszej manife- 
stacji Pracy i Pokoju czerwonej kokard 
ki, to obraza na całe życie. Musimy zrobić 
wszystko, aby czerwonych wstążeczek, nie 
zabrakło dla nikogo. 

— Nie wiem czy dziś już dostaniecie. 
deszcze wczoraj wykupiono cały zapas w 
mieście, tak ludzie się zawzięli na czerwo 
ne kokardki Pokoju — wtrąca ktoś z bo- 
ku. 

— A wy to może byliście inny — śmie 
je sie Helena Gudarz, — Pierwsi przyszli 
ście po swoją kokardkę. I proszę jak pię- 
knie czerwieni się na waszej piersi. Odmła 
dza was o conajmniej 50 lat. | 

70-letni skrzynkarz, Jan Zydłer, przyj 


Będzie to napój, wyprodukowany Z OTY- | nuje komplement szerokim uśmiechem. 


ginalnych pomarańczy, Ra czystym cukrze. 
Cena jednej butelki 6 pojemności 0,33 
litra wynosi 50 złotych. 


— Chciałbym ja być młody dzisiaj — ki 
wa-siwą głowa. — W dzisiejszych czasach 
napewno inaczej ułożyłoby się moje ży- 


cie. Ale chociażem stary z myślą o tych 
noszę z dumą i przekonaniem na swej pier 
si Gołąbka Pokoju! — dodaje wskazujac 
na grupkę młodych tkaczek, które mijają 
nas akurat z naręczem czerwonych cho- 
rągiewek na ręku. 


* * 


Sala balowa czy co? Cały sufit aż czer- 
wony od festonów i chorągiewek, wzdłuż 
okien i słupów kwiaty; a maszyny wcale 
nie przypominają tych dawnych wiecznie 
zakurzonych i zaoliwionych  selfaktorów, 
obrączniarek czy wrzeciennic. 


Po środku sali ogromny, biały na czer 
wonym tle wiszącego transparentu napis: 
„Wydajniejszą pracą robotnicy się boga- 
cą“, a dalej, „Praca to Pokój, Pokój to 
dobrobyt! 

I żywe przykłady: Prządka Ewa Grze- 
gorczyk, która dotychczas wykonywała 
118 proc. bazy podniosła na cześć Między 
narodowego Święta Pracy i Pokoju wydaj 
ność swej produkcji do 125 proc. Tak sa- 


mo prządka Helena Tomaszewska, Ewa 
Włodarczyk. Eugenia Woyszczyk, Helena 
Rudzka, Kazimiera Radamska, Helena 


Iskra i wiele, wiele innych. Podobnie prząd 
ka Karpińska po raz pierwszy w dziejach 
tych zakładów przeszła na obsługę 6 
stron, na całe 1296 wrzecion. zachowując 
przy tym wydajność produkcji w wysoko 
ści 118 proc. bazy. 


— Ależ to takie nroste — wyjaśniają. — 
Pełnimy przecież Warty Pokoju, a „prace 
to pąkój oraz dobrobyt dla nas j dla ná- 
szych dzieci! 


Nie tylko robotnicy Czerwonego Widze 
wa, z sal przędzalni cienkoprzędnej, średnio 
przędnej, z skręcalni į innych oddziałów 
płodukcyjnych PZPB Nr 5 wierzą w nie 
rozerwalność Frontu Pokoju. Wraz z nimi 
tak samo myślą i czują wszyscy robotni- 
cy wszystkich fabryk w Polsce. szerokie 
masy całego pracującego świata. Wiedzą 
o tym imperialiści Zachodu į dlatego nasz 
biały Gołąbek Pokoju budzi w nich taki 
strach i taką nienawiść! 


* . + 
W cerowalni „wełnianej trójki“ wita 
nas od progu pęczkarka tych zakładów 


— Weronika Pilniakowa. Kubeł napełnio 
ny wodą, który dźwiga w stronę zmywają 
cych podłogę kobiet wcałe nie umniejsza 
uroczystej powagi czerwonej kokardki, ja 
ką przypięła do roboczego fartucha na 
wk swego współudziału w Wartach Po- 
koju. 

— Gdybym mogła urobiłabym ręce po 
łokcie, aby nigdy już nie brę: wojny! — 
mówi z błyszczącymi oczami. 

Wie oną dobrze co to znaczy wojna. Pa 
mięta o niej w kaźdej minucie w swym 
domu. do którego po 5 latach rozłąki po- 
wrócił bez nogi jej mąż. Zapomina tylko 
o tym w fabryce. 

— Bo tu nikt z nas nie boi się pogróżek. 
My tu wszyscy myślimy o pracy, o wyko 
naniu płanów, o jeszcze silniejszym zwar 
ciu naszych rąk w obronie naszych domów 
i naszych dzieci. — mówi pełna przekona 
nia, że zła przeszłość już nigdy nie wróci. 

, (w) 


STR. 6 


Nosi przodownic 


UTOOUNONDTNTU przoc Mrtretamitrearrtterrotont 


HELENA KRAKOWIAK 


Dawro to było, kiedy po raz pierwszy 
Helena Krakowiak przybyła na Nową Tkaj- 
nię. Miała wtedy niecałe 14 lat i wyglądała 
tak mizernie, że nie bardzo nawet chciano 
przyjąć ją do pracy. 

Od tego czasu. poprzez wiele lat wyzysku. 
i niedostatku, przemierzała codziennie swą 
roge z Zarzewa na ulicę Kilińskiego, przy 
której mieściła się jej fabryka, obecnie Za- 
kłady im, Slalina. 

Osierocona przez meża, który zginął w 
czasie wojny, sama utrzymuje dom. wycho 
wując najmłodszego syna, ucznia V oddziału 
szkoły podstatowej, Córka przed dwoma la- 
ty wyszła za mąż ij od kilku miesięcy mło 
dą jeszcze i rzeżko wyglądająca tkaczka 
Krakowiak jest już babcią, 

— Mimo ciężkich przejść i doświadczeń. 
jakich nie poskąpiło mi życie nie upadłam 
na duchu. Dzięki temu mogę teraz wydajnie 
pracować dła Polski i dla swych dzieci — 
mówi Helena Krakowiak. 

Jest ona przadewnicą pracy, wyróżnioną 
we współzawoednictwie 4-krotnie nagrodami 
i premiami pienieżnymi, W zobowiązaniach 
długofalowych podniosła swą dotąd wyko- 
nrwaną bazę produkcyjna o 2 prer. 


TEATRY 


Im. Stefana Faracza — „DOM. OTWARTY“ 
Batucikiego — godz. 19.15. 
Powszechny — „NIEMCY“ — godz. 19.15. 


Nowy*— „MAKAR DUBRAWA* — godz. 
19.15. 

Lutnia — „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 
godz, 19.15 

Osa — „OBERŻYSTKA" — godz. 19.30. 


Arlekin — „ZŁOTA RYBKA" — 17.15. 
BA BWA 


"ADRIA — Krażownik „Wareg* — 16, 18, 20. 
BAŁTYK — Hrabia Monte-Christo — | se- 
a — 17, 19. ZI 
BAJKA — W imię życia — 18, 20. 

GDYNIA — Aktuainości nr 17- 


HEL — Samotny żagiel — 16. 18. 

MUZA — Ali Beba i 40 rozbójni Marę — 18, 20 

POLONIA — Strój galowy — 17. 19. 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Miłość na lekarstwa — 
18. 20. 

ROBOTNIK — Śluby kawalerskie — 18, 20 

ROMA — 500 ccm. — 18, 20. 


REKORD — Czerwony krawat 16, — Gdzieś 
w Buropie — 18, 20. 

STYŁOWY — W pogoni za mężem — 17:30, 
20. 

ŚWIT — Córka marynarza — 18, 20. 

TĘCZA — Za siedmioma górami — 16.30. 
18.30. 20.30. 


TATRY — Piędź ziemi — 16, 18, 20. 
PZŻ — Droga do sławy — 16.30, 18.30. 


WŁÓKNIARZ — Pieśń Abaja — 16,30, 18.30, 
20.30. 
WOLNOŚĆ — Hrabia Monte-Christo I-ga 
seria — 16, 18, 20 » 
ZACHETA — Dom na pnstkowiu — 18, 20 
Państwowe Przedsiębiorstwa Buydowlane/ 
Zjednoczenie Łódzkie 


zatrudni natychmiast pracowników 0 
kwalifikacjach: 

1) TECHNIKÓW budowlanych 

2 MURARZY 

3) ZBROJARZY 

4) TOKARZY 

5) INŻYNIERÓW budowlanych 

6) INSTALATORÓW elektrycznych, 

centr. ogrz. i k. w. 

7) MAJSTRÓW budowlanych 

8) KSIĘGOWYCH - FINANSISTÓW 

9) MASZVNISTKI wykwalifikow. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
nadny, Łódź. Al, Kościuszki 85. 249 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 8 


w Podzi, ul. Kilińskiego 2 


zatrudnią natychmiast: 

1) Głównego KSIĘGOWEGO 

5) 2 wykwalfikow. RSIEGOWYCH 

3) 2 ERESLARZY 

4) MAJSTRÓW tkackich 

5) 5 ELEKTROMONTERÓW 

6) 5 ŚLUSARZY 

P Wykwalifikow, TKACZY(KI) ua 

krosna angielskie i kolorowe 

8) PRZĄDKI _ 

9) TOBOTNIKÓW gospodarczych 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje W. sdział 
bersonalny. 246-u 

Z O 
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>” JUTRO START my 
do wyścigu 
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W Łodzi powitamy wyścig w dniu Swięta Pracy 


Jeszcze tylko jeden dzień dzieli nas od 
chwili rozpoczęcia wielkiego międzynarode- 
wego wyścigu kolarskiego Warszawa — Pra- 
ga, organizowanego przez redakcje „TRYBU- 
NA LUDU“ į „RUDE 
PRAVO“. Wszystkie 
zespoły zgłoszone do 
wyścigu już od dwu 
dni biwakują w War- 
szawie. Brak jest tyl- 
ko Albanii, Kolarze 
albańscy nie mają ja 
koś szczęścia: w pier- 
wszym wyścigu w r. 
1948 zjawili się w 
Pradze po to, żeby do 
piero tam na miejscu 
dowiedzieć się, że nie 
maja prawa startu, 
ponieważ nie są człon 
kami U. C. L, dzisiaj 
natomiast na przesz- 


Kolarz łódzki, Sałvza. kodzie stanął brak 
bierze udział w twyścigu wiz tranzytowych, 
Warszawa — Praga. których nie udzieliła 


im Jugosławia, stosu- 
jąc metody faszystowskie, 

A więc mamy jedenaście drużyn. Ilość ta 
w porównaniu z ilością drużyn, które brały 
udział w pierwszym wyścigu dowodzi, iż na 
przestrzeni zaledwie dwóch lat wyścig War- 
szawą — Praga zyskał wiele na znaczeniu, 

Start tej jedenastki do pierwszego etapu 
nastąpi jutro w godzinach południowych w 


Warszawie. Etap ten nazwany etapem „DO- 
OKOŁA WARSZAWY”, długości 145 km., pro 
wadzi ze stadionu Legii przez Jabłonnę — 
Zegrze — Serock — Pułtusk — Wyszków — 
Radzymin — do Warszawy. Następnego dnia, 
to jest 1 Maja. w dniu Świeta Pracy kolarze 
przabędą drugi etap WARSZAWA — ŁÓDŹ 
Tutaj trasa poprowadzi przez Mszczonów, Ra 
wę Mazowiecką — Tomaszów — Piotrków — 
Rzgów, a długość jej wyniesie 185 km. Od pun 
ktu granicznego Józefów na Szosie rzgow- 
skiej kolarze pojada ulicami: Rzgowską — 
Sieradzką — Piotrkowską — Bandurskiego — 
Łąkową — Kopernika na stadion EKS Włók- 
niarza, gdzie wyznaczono metę. 

Tegoroczny wyścig WARSZAWA — PRA- 
GA rozegrany bedzie w dziewięciu etapach. 
Uczestniczą w nich drużyny 11 narodowości: 
ANGLIA. BUŁGARIA. DANIA, FINLAN- 
DJA. FRANCJA. POLONIA FRANCUSKA. 
NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATY- 
CZNA, RUMUNIA, WĘGRY. CZECHOSŁO- 
WACJA i POLSKA. Ponieważ start wyznaczo 
no na godzine 11, należy oczekiwać przyjazdu 
czołówki wyścigu do Łodzi około godz, 16.30. 
Ale kolarze wezma przecież w Warszawie t- 
dział w uroczystościach 1-Majowych i właś- 
nie z tego względu start może nastąpić z pew 
nym opóźnieniem. 

We wszystkich miastach etanowych. a więc 
iw Łodzi odbędą się z okazji wyścigu impre- 
zy sportowe z udziałem najlepszych lekkoat- 
letów, gimnastyków, kolarzy torowych. hokej 
stów na trawie. W imprezach lokkoatetyez- 


Jubileusz 30-lec'a 


P. Z. Kolerskiego 


Złożenie w'eńca na Grobie Nieznanego Żołnierza 


Wczoraj w Warszawie odbyła się uroczy 
stość obchodu jubilenszowego 34-lecia istnie 
nia Polskiego Związku Kolarskiego, Przed. 
gmachem Zw. Nauczycielstwa Polskiego przy 
ul, Smólikowskiego uformował się pochód z 
delegacjami państw zagranicznych, uczestni- 
czących w wyścigu Warszawa — Praga oraz 
delegacjami wszystkich okręgów. Pochód ten 
przeszedł ulicami do placu Zwycięstwa. gdzie 


| na grobie Nieznanego Żołnierza złożono wień 
ce. 

Nastepnie odbyła się uroczysta akademia, 
na której przemawiał dyrektor GKEF, poseł 
Motyka. Z kolej prezes Polskiego Zw. Kolar- 
skiego wygłosił referat na temat 30-letniej 
dzialalności Związku. Na zakończenie nastą- 
piło wręczenie upominków į odznaczeń goś- 
ciom. zasłużonym zawodnikom i działaczom. 


Pięściarze fińscy przyjadą 


na jub leuszowy turniei Polskiego Związku Bokserskiego 


PZB został zawiadomiony przez Fiński 
Związek Bokserski, iż Finlandia przyjąła za 
proszenie na jubileuszowy turniej PZB, kto- 
ry rozpocznie się 11 maja w Warszawie, Fi- 


cia — Pifva oraz Pi- 
rinen, piórkowa — Hu 
ri, lekka — Laitinen, 
półśrednia — Tiljan- 
półciężka — Anders- 


der, średnia — Laine, 
son, ciężka — Kuusela. 
Z zawodników tych znani nam są Hamalai- 


nowie podali już 
skład drużyny: musza | 
— HMomalainen, kogu 


nen, który w meczu Polska — Finlandią w 
listopadzie ub. roku wygrał z Wożniakiem. 
Kin ostatnio wygrał dwa razy w Ameryce, 

Drugim znanym bokserem jest Pirinen, któ 
ty nległ w Helsinkach Grzywoczowi, Trzeci 
znany — to Tfljander, z którym w Finlandii 
| rozprawił się Chychła, 

Wreszcie czwarty znajomy — to Kuusela, 
w ciężkiej, który w Helsinkach wypunktował 
Szymurę. W Ameryce Kuusela odniósł suk- 
ces, walcząc jako rezerwowy. 

W tym tygodniu jest oczekiwana ostatecz- 
na odpowiedź Węgrów. Jeśli chodzi o Buliga- 
rów. to niestety, nie mogą przyjechać, 


Zwycięstwo zapaśników polskich z reprezentacją FSGT 


Rozegrane w Warszawie zawody zapaśni- 
cze między reprezentacjami związków zawo- 
dowych Francji FSGT i Polski, zakończyły 
się zwyciestwem drużyny polskiej 5:8. 

Wyniki: w muszej — Sznajder 'P) pokonał 
Dubarbier. W koguciej — Smól (P) ulezł 
Martigowi. w piórkowej — Toboala (P) poło- 
żył na łopatki Paquette, w lekkiej — Stróżek 


(P) położył na łopatki Leia, w półśredniej — 
Reda (P) przegrał z Juenbeckijanem, w śred- 
niej — Radań (P) przegrał z Deguełdre, w 
półciężkiej — Szajewski (P) zwyciężył Konar 
kowskiego (FSGT), w ciężkiej — 'Kryszmal- 
ski (P) położył na łopatki Clatota. 

W walce nadprogramowej w wadze półśred 
niej Wiciak (P) przegrał z Marnatem. 


ZAWIADOMIENIE 


W „MONITORZE POLSKIM“ Nr. 
dnia 19, IV. br. ukazały się zarządzenia Preze 
sa Rady Ministrów z dnia 14. IV. br. w spra- 
wie unormowania spraw ogłoszeniowych, z 
moca obowiązującą od 1 maja br. 

,W wykonaniu tych zarządzeń wprowadza 
się z dniem 1 maja br. zmianę układu ogło- 
szeń oraz nowy cennik ogłoszeniowy w „EX- 
PRESSIE ILUSTROWANYM". 

Ogłoszenia o poszukiwaniu pracowników. 
o przetargach i licytacjach oraz wszelkiego ro 
dzaju komunikaty i obwieszczenia urzedowe 
i publiczne drukowane będą odtąd w osob- 
nych rubrykach. czcionkami pełitowymi, skła 
dem ciągłym przez szerokość 2 łamów ogło- 
szeniowych. 

W tym celu wprowadzone zostaną następu 
jące osobne rubryki: 1) obwieszczenia, 2) prze 
targi i Jicytacje, 3) pracownicy poszukiwani, 
Jednost tką obliczeniową dla ogloszeń zamiesz 
czonych w tych rubrykach bedzie jeden 
wiersz druku. 

Ogłoszenia gospodarcze i handlowe oraz ne 
krologi drukowane będa nadal w dotychcza- 
sowymi układzie, tj. jako ogłoszenia ramko- 
we zta tylko zmianą, że rozmiar ogłoszeń go 
spodarczych 4 handlowych nie może preekra- 
czać 120 mm., a nekrologów — 100 mm, Jed- 
nostką obliczeniową dla ogłoszeń ramko- 
wych pozostaje nadal 1 mm przez szerokość 
jednego łamu. 

Ogłoszenia drobne drukowane będą nadai 
w dotychczasowym układzie i jednostką: obli 
czeniową dla nich pozostaje nadal 1 wywaz. 


„EXPRESS ILUSTROWANY". 
«raz wszystkie Urzędy i Agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy. 
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Zamów! jenia na druk ogłoszeń w „ EXPRE- 
SSIE ILUSTROW ANYM* należy nadsyłać 
pod adresem: Biuro Ogłószeń RSW „PR ER. 
Łódź. ul. Piotrkowska 104a, tel, 111- -50. 114-7 

Ogloszenia drobne można również nadawać 
we wszystkich Urzędach i agencjach poczto- 
Ww AE AES N SSE- too ccc did 257-u 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE 


Dr BILIŃSKI — cho- 
roby serca — wzno- 
wił przyjecia 11—14. 
Legionów 3. 9652 


Kupno - Sprzedaż 


SPRZEDAM lodówkę 
elektryczną AEG. Tel. 
221-33. 255 
SPRZEDAM tanio ma 
szynę do szycia gabi- 
netowąa „Singer-Siman 
co“, Senatorska 34, 
m. Ta. 9474 
WÓZEK głęboki w 


SPRZEDAM maszynę 
do szycia Singera. 
Chojny, Ideowa 2-2. 
KUPIĘ maszynę do 
lodów z  motorkiem. 
Łódź, ul. 


Jaracza 12. 
Owocarnia 2-gi sklep 
od rogu. 9465 
SPRZEDAM domek 
willowy, plac w Julia- 
nowie. Wiadomość: 
Kochanówek, Aleksan- 
drowska 151. 9749 
FUTRO łapki karaku- 
łowe duże, piękne, 
sprzedam. Jaraczą 23. 
m. 15. 9751 


dobrym stanie sprze 

dam. Nowotki 91. m | ZAOFIAROWANIE PRACY 
DOMEK S-izbowy do| FOTRZEBNI chłopcy 
sprzedania. Wiado-|do sprzedaży lodów 
mość: Łódź, Młynar-| „Pingwin“, Piotrkow- 
ska 101. 94701 ska 39, m. 25. 9461 


Ma 


nych wezmą udział zawodnicy fińscy. 

WłaSnie w Łodzi przewidziane są zawody 
lekkoatletyczne. Program tej imprezy obej- 
muje kilką ciekawych konkurencji: bieg na 
200 mtr., w którym startować będą Stawczyk, 
Kiszka, zawodnik Finlandii oraz najwybitniejsi 
sprinterzy łódzcy. Nie jest też wykluczony u- 
dział Buhla, W skoku w dal ujrzymy mistrza 
i rekordzistę Polski, olimpijczyka Adamczyka, 
skoczka fińskiego i Kiszkę. Na tak doboro- 
wym tle skoczkowie łódzcy z Antonowiczem 1 
Pawłowskim na czele zaprezentują swoje m0- 
żliwości. Trzecim punktem programu b 
bieg sztafetowy 10 razy 100 m, w którym 
startować będą zespoły ŁKS Włókniarza, U- 
nii, Spójni, Widzewa i Związkowca . Zryw. 
Poza tym odbedzie się jeszcze bieg na 1500 m. 
oraz rzut oszczepem ale już tylko w konku- 
rencji lckalnej. Ażeby program ten był wyko- 
nany, zawody muszą rozpocząć się punktuaj- 
nie o godz. 15.30, 

Numerów startowych zawodników podać 
nie możemy, gdyż ustalone będą doniero dzi- 
siaj. W każdym razie zachowany będzie ostat 
nio stosowany sposób numeracji w 
alfabetycznym, a więc: Anglia od 1 — 6, Bul 
garia od 7 — 12, Czechosłowacja od 13 — 18 
itd, Ostatnia będzie Polska, 
PTLLTTELTLLUNNN I Lidii. 


Czy wiesz z kim grasz? 


Rozgrywki o „Puchar Polski“ 


W niedziele dn, 30 bm. 
zrywki o Puchar Polski. 

Drużyny z terenu okręgu łódzkiego, które zgło 
siły się do rozgrywek, lecz do których komunika 
ty Wydziału Gier i Dyscypliny nie dotarły winny 
się zgłosić w dniu dzisiejszym do ŁOZPN (ul. 
Piotrkowska 67) w celu zorientowania się z kim 
mają wyznaczone spotkanie i gdzie. 


Poza tym ŁOZPN prosi nas o zaznaczenie, że 
wszystkie te mecze, które wyznaczono na boisku 
w Marysinie przeniesiono na boisko Legia II, z 
tym, że godzina rozpoczęcia zawodów jest ta sa- 
ma. i 


rozpoczynają się roz 


Dziesięć tras 
Biegu Narodowego w Łodzi 


Wojewódzka Komisja Imprez Masowych wyz- 
waczyła 10 punktów dla biegów które odbędą 
sie na terenie miasta Łodzi. 


1. Boisko „ŁKS Włókniarz* — członkowie Zrze 
«eń Sportowych Zw. Zawodowych, 

2, Park Ludowy od strony Polesia — członko- 
wie Zrzeszeń Sportowych Zw. Zawodowych. 

% Parku Ludowy od strony Zdrowia — studen 
ci paa szych uczelni, 

Park Poniatowskiego — uczniowie szkół za 

w śe ych, 

5. Boisko przy szkole na Księżym Młynie — 
uczniowie szkół zawodowych, 

6. Park 3 Maja — uczniowie średnich szkół 
ogólnokształcących, 

T. Park Sienkiewicza — 
szkół ogólnokształcacych , 

8. Julianów — młodież szkół podstawowych, 

„9. Plac 9 Maja — Wojsko Polskie, 

10. Park Helenów — ZS Gwardia. 
OUUUUUDUDULLUULUUUULULULLUUUULLLLLLLLLLLLLLN 


LEW OBORIN W FILHARMONII 


W ramach niedzielnego. koncertu Państwo- 
wej Filharmonii (30 bm.. godz. 12 w południe) 
zorganizowanego dla uczczenia Święta Pracy. 
wystąpi znakomity pianista radziecki LEW 
OBORIN. który wykona koncert b-moll Czaj- 
kowskiego. W programie koncertu ponadto: 
Moniuszki — uwertura do „Hałki* i monu- 
mentalny „Poemat o Stalinie" na chór i or- 
kiestrę Chaczaturiana. W komcercie udział 
weźmie chór Państw. Średniej i Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Łodzi. Dyryguje WŁ. 
ORMICKI. Bilety od zł. 50 do 200 — do na- 
bycia w kasie Filharmonii w godz. 10 — 13 
1 17 — 19.30 oraz w ORZZ (Traugutta w 


uczniowie średnich 


POTRZEBNA maszy- 
nistka natychmiast. 
Warunki do omówie- 
ma. Zgłoszenia Z.P.O. 
F-ka Cukru i Czekola 
cy. Łódź, Stalina 49. 
Wydział Personalny. 
913: 
POMOC domowa po- 
trzebna natychmiast, 
Piotrkowska 182, m. 
27. 9750 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Piotrkowska 
POTRZEBNY  woźny 
i sprzątaczka. Zgłosze 
nia VIII Państw. Li- 
ceum, Łódź, Nowotki 
105. Dyrekcja. 9473 
POMOCNICA doms- 
wa potrzebna. Nowot- 
ki 91, m. 14. 94 71 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa, Zachod- 
nia 34, m. 14. 9468 


Zr Wait OTS GYKddy TPA S, pomoc 
nica domowa. Warun- 
ki dobre. Zgierz Plac 
Armii Czerwonej 9, m. 
2 (Stary Rynek) 9467 
POMOCNICA domo- 
wa, umiejąca gotować 
potrzebna. Piotrkow- 
ska 134-18. 9464 


ZAGUBIONOG 


ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, Wołyński Sta 
nistaw, Wołyńska He 
lena, Napiórkowskiego 
ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, Szymczak Ja- 
hina, Piwna 53. 9747 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU-Łódź 
Juśkiewicz Mieczy- 
sław, Zgierska 21, 
9752 


Łódź, ul Piotrkowska 102a, tel. 137-47. Dział Miejski, tel. 129-13. — Sportowy tel. 109-62 — Ogłoszeń: 
— Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch“ wynoszą cą 150 zł. miesięcznie na konto PKO VII-8660 
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